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Ślanaików. — Listy meleży fraskowkć. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Generalny Delegat Rządu xamianowsł 
Omisarzami powiatowymi koncypietów Nā- 
Bięstnictwa: Maryana Wołodkowieza, Sta- 
| Nsłąwa Zabę, Adama Machniekiego, Ma- 
] a Szczerbińskiego, Tadeusza Reindla, 
4%, Zygmunta Robla, Ludwika Matkowskie- 
©; Tadeusza Lewiekiego, Leona Schmids, 
h Adama Soleekiego, Franciszka Frącz- 
 kowskiego, Stefana Rudnickiego i Mieczy- 
E Mawa Galanta. 


Generalny Delegat Rxądu zamianował 
Mieyalów kancelaryjnych polieyi Władysła- 
Ma Krajewskiego i Henryka Schióttera 
Mjunktami dyrekcyi Urzędów pomocniczych 
Klicyi w etacie dyrekcyi policyi w Kra- 
hu ie, 


' Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
Umianował asystenta kancelsryjaego Fran- 
liszka Pytla w Krakowie aplikantem w s4- 
tio okręgowym w Krakowie, 


Ustawa 


z dnia 28 kwietnia 1920 roku, 
W przedmiocie przywrócenia mocy obo- 
iącującej 1 częściowej zmiany ustawy 
3 dais 11 kwietnia 1919 r. o rzeczowych 
Ńwiadezeniach wojennych (Da. Pr. 1919 r. 
Nr. 32, poz. 264). 
Art. 1. Przywraca się moc obowiązują- 


4 nutawy x dnia 11 kwistnia 1910 r. o 
Tzeczow ych śmiadereniach wojennych. 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 6) 


WARNEŃCZYK. 


SPYTEK Z MELSZTY NA. 


(Ciąg dalszy). 

— Jest li tu jeszcze Zbyszko? — sza- 
pytał. 
,  Zebrały sig liczne sługi, które krzątały 
sig na dziedzińcu. 

— Jest. Mieszkają wespół z kanclerzem, 
Janem : Koniecpola, 

Rycerz odetchaął swobodnie, 
i — Zbierałem wieści po drodze i tuszy- 
| _ łem sobie zastać ich tutaj, ale mai prawil, 
iż w tych dniach ruszyli już do Bazylei. 

'— Zatrzymali się, gdyż drogi są nie- 
pewne. Wysłano już ku niemieckiej granicy 
poczty, by ją z łotrzyków oczyściłyg. Lecz 
dlaczego, panie, koń twój kirem ubrany i 
czarne wiewają na nim czuby ? 

— Umarł król! 

— Krol umarł! — przeleciśło szumem 
wśród zbrojnych na dziedsińcu, 

— Wiemy, jako Jagieiło kochał was 
i wam to musial dać ostatnie swe zlecenia, 
Do kogoż wieść was, do biskupa, czy do 
kancierza ? 

— Do Zbyszka. A 

Fochwyciło to słowo ucho zbrojnych. 
Biskup zatem był tym wybranym przez Ja- 
giołłę, Uradowało się niejedno serce dwora- 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejsex i uagprowineyi GQ f, 


Biars Redakcyi I Admiałgtracyi ul. Podwale 8, — Kkspedycya miejscowa 
©jscowa ul. Czarnieckiego 13. Pojedyzeze mamera do makycia w 
Oarzjos kiego 13, w Reklamie Pragowej, Chorążczysna 7, w trafikach i biurach 


Raklaracye otwarte wolne ed opłaty. Komte P. K. O. Nr. 141,690, 
Talefou Redakeyi Nr. 193, — Telefom Adminmistraeyi 73, 


PRENUMERATA! 
miesięcznie ówieróroczmie półroczmie 


Mt Lwowie bes dostawy. . . « : « « « « 10 Mk 30 Mk 60 Mk 
PZ... zdostwą, s . . serene o, 13 Mk 36 Mk 73 Mk 

Pxssyłką pocztową w Poisee . « « « . . 13 Mk 36 Mk 73 Mk 
| > - w innych państwach . . 14 Mk 43 Mk 84 Mk 


Niedziela, 16 Maja 1920. 


Rok 110. 


SKA 


LoL an 


kspedycyi, al. 


Art. 2 Art. 17 ustawy z dnis 11 kwie 
tnia 1919 roku o rzeczowych świadczeniach 
wojennych ma brzmieć, jak następuje: 

„Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
daiem jej ogłoszenia, Z chwilą wejścia w Ży- 
cie miniejszej ustawy tracą moc prawną 
wszystkie imne ustawy i przepisy w przed- 
miocie rekwizycyi i świadczeń wojennych. 

Przepisy niniejszej ustawy mają zasto- 
sowanie do wszystkich dotychczas niezlikwi- 
dowanych wypadków rzeczowych świadczeń 
wojennych na rzecz polskiej siły zbrojnej. 
jakie miały miejsce po 1 listopada 1918 r.* 

Art. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w ży- 
cie 3 dniem 17 kwietnia 1920 roku i obo- 
wiązuje na czas jednego roku. 

Art. 4, Wykonazie niniejszej ustawy 
porucza się Ministrowi Spraw Wojskowych 
w porozumienia s Ministrem Spraw We 
waętrznych. 


Marszałek : 
(—) Trąmpczyński, 
Prezydent Ministrów : 
(—) L. Skulski. 
Minister spraw wojskowych : 

(—) J. Leśniewski. 

Minister Spraw Wewaętrznych: 
(-) 6. Wojciechowski. 


4 frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
Z dnia 14 maja b, r. 


Na przedmieściu Kijowa po poniesionej 
klęsce nieprzyjaciel zaniechał dalszych kro- 
ków i zachowuje się biernie, W walkach 
z daia 14 b. m. przy odpieraniu jasy nie- 
przyjacielskiej zginął bohaterską śmiercią 
por. Jodko Narkiewicz, W rejonie Łjewa 
resztki oddziałów bolszewickich, znajdujących 


ka w przeczuciu nowych łask, które 3 panem 
swoim będzie dzielić. 

Młody akolita z wygoloną głową, wiódł 
przybyłego w górę po sehodach i wypyty” 
wał go ciekawie, Ale ów milczał i spoglą- 
dał przed się smutne i pochmurnie. 

W izbie, do której we"zli, na wyście 
lanem krześle siedział mąż o postaci Siluej 
i wyniosłej, Obok niego stał, rozprawiając, 
prawa jego ręka i poufnik, ksiądz Lasocki, 
Jako, że panował mrok, więc mąż ów w 
szatach biskupich powstał i wytężył wzrok, 
by poznać stojącego w drzwiach nieepodzie- 
wanego gościa. 

Poznał go i spostrzegł kir na jego 
szacie. 

Nie trzeba mu było słów, demyślił się 
prawdy. 

Poglądali tak na siebie milczący, twa- 
rzą w twarz, lecz oto ścisnyło Się serce 
wiernego rycerza. Wreszcie spełnił swe za- 
danie, był już u tego, do którego go postaa 
no. W piersi mu wezbrał żal, przypomaienie 
smutnej chwili i krótkie, wstrzymywane G0- 
tąd łkanie z ust ma się wydanło, l 

Zbyszko skinieniem ręki oddalił dzie- 
kama i akolitę. 

Pozwolił najpierw ukoić się żalowi 
zwiastuna, Ale tamten zaciął się w sobie, 
przygrysł wąsai już kornie całował pierścień 
biskup:. 

Kazał mu zatem usiąść, poczem ude- 
rzył w dłonie i klerycy wnieśli świece. 

Pożrzał nań wówczas rycerz i ujrzał 
snang sobie twarz, pełną nieso, o brodzie 
silnej, choć podbródkiem okolomej, dobro: 


tłustym drukiem podwójnie. 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny otrs 
1 półroczni abomenci „Gazety Lwowskiej” za połowę rocznej war" 
„Przewodnik* »sobmo promumerowany kosztuje 130 K, (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewedmika”* pad 
adresam: Lwów, zi. Wałowa Nr. 31, I. piętre (mad mezaninem). 


Cemy agłoszeń (amomsów): Wiersz mompai. 7 łamowy lxb jege miejsca 90 f., 
iabelaryczmy i liesbowy 1 Mk 30 


f. — Drobme ogłomemia po 30 f, od wyrazu, 


Nadesłane i mekrologia po 3 Mk50f., po kremice i komzuikat; 4 Mk, za wiersa 
4 łamowy lub jego miejsce miary mompar. 

Ogłoszenia w Dziemniku urzędowym po 3 Mk, tabelaryezne | iiczbowa pe 3 Mk 
50 fam, za wiersz mompar. 4 łamowy izb jego miejsce. 

Wazystkie ogłoszenia przyjmujo Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale |. 3., w godzinach od 3—3 i ed 4—68 | Reklama Prasowa, Ohorążczyzna 7, 


lke eale- 
(42 Mk.) 


się na prawym brzegu Dniepru uległy xu-| emnestyę. wydaną dekretem Naczelnika Pań- 
pełnemu rozbiciu, miasto zaś Łojów zostało | stwa z dnia 28 lutego 1919. Przy zastogo- 
definitywnie przez nas opanowane, Po zatem | waniu ustawy trzeba mieć wzgląd na to, aby 


sytuacya bez zmiany. Zestawienie stwierdzo- 
nej dotychezas zdobyczy maszej ofenzywy 
wynosi od 9 b, m. do dnia dzis'ejszego 4500 
jeńców, 12 dział, kilkadsiesiąt karabinów 
maszynowych, 6 statków, kilkanaście berli- 
uek, oraz znaczną ilość sprzętów, materyału 
kolejowego i Koni. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego : 
Kuliński, pułkownik, 


Sejm walny. 


147 posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
wczoraj o godzinie 4.80. 

Interpelacye wnieśli między innymi: 
p. Władysław Dębski w sprawie konfiskaty 
Trybuny Polskiej, oraz związek ludowo-naro- 
dowy w sprawie gwałtów dokonanych na 
młodzieży polskie) i członkach wycieczki 
włościańskiej w Gdańsku, 

Przed porządkiem dziennym p. Dębski 
zaznaczył, iż przed 4 tygodniami wniósł in- 
terpelaeyę w sprawie tyfusu w niektórych 
miejscowościach Małopolski i dotychczas nie 
otrzymał na milą odpowiedzi, wobec czego 
mowca prosi Marszałka o przynaglenie B:ą- 
du w sprawie odpowiedzi. Marszałek przy- 
rzekł, że jeszcze dziś zainterweniuje w tej 
sprawie, 

Przystąpiono do 


sprawosdania komisyi prawniceej 


o ustawie w sprawie amnestyi w b. dzielni- 
cy pruskiej. P. Żygmund Seyda oświadczył, 
że ezęść b. dzielnicy pruskiej została do 


Bzeczypospolitej przyłączona wcześniej, nato- 
miast Tegtta ziem województwa pomorskiego 
t. j. ziemie bydgoska i leszesyńska weszły 
dopiero później w skład naszego Państwa, 
Chodzi o to, aby 1 na te ziemie rozciągnąć 


tliwą  napozór, 
mowCzĄ, 

— (łdzie przyszła śmierć ? 

— W Gródku, Król podążał do Halicza, 
by prsyjąć hołd Stefana, wojewody mołdaw- 


ale majestatyczną i sta- 


skiego. Piz;byiiśmy do Madyki, gdzie nie- 
gpodzianie powisły wielkie chłody, Pan masz, 
nie dbając o rie, poszedł zwyczajem swoim 
do lasu, by słuchać słowika, Wiecie, iż co 
roku diigo w moc rad słuchał onej ptaszę- 
ce) pieśni majowej, Nazajutrz przyjmował 
posłów Stefana, gdy zimnica trząść mim po- 
ezęła, Nie pomogły lekarze mi znachory. 

— Nullum est conira mortem reme- 
dium, 

— Qiało jego słożyliśmy w trumnie 
dębowej, smołą i tywicą zalepionej, Zawie- 
sliśmy na miej herby królewskie i wypra* 
wilismy i4 do Krakowa. Wyprzedziłem or- 
szak, aby do was przybyć, ale kędy trumna 
ść poczyła, za dobrym panem jeden wzbie- 
rał płacz i jedna skarga na mepewne iosy. 

— .„Wieczne odpoczywapie r:€z mu 
dić Penie — wyrzekł Zbyszko 1 pospieszył 
modlić się ku kięczsikowi, 

Stał obok pochylony Wieniawita, 

U:sxa przez chwilę panowała w izbie, 
poczem klęczący mąż powstał i zapytał: 

— Jakież były ostatnie jego słowa, 
co radził o losach królestwa, żali dał wam 
jakie złecenia ? 

Dworzanin dobył pierścień, na którym 
wśród pereł przedziwnego połysku iskrzył 
jak rubimowa rana kamień czerwony, 

„ — Pomnicis pierścień ten miłościwy 
panie ? 


gądownictwu b, dzielnicy pruskiej, które po 
wyjściu sędziów Niemców znalazło się w 
trudnem położeniu, ulżyć pracę przez umo- 
rzenie spraw drobnych. Ustawę przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu, Następnie bex 
dyskusyi odesłano do komisyi w pierwszem 
czytaniu Rówelę do ustawy o powołaniu do 
wojska, ustawę o płacach wojskewych sa- 
wieszonych w czynnościach, ustawę o stem- 
plu, Z kolei przystąpiono do trzeciego czy- 
tania ustawy o kasach chorych. Ponieważ 
wniesiono do tej ustawy nowe poprawki prze- 
to po wyjaśnieniu szefa sekcyi Turowicza 
oraz sprawozdawcy p, Ważkiewicza ustawę 
tę odesłano ponownie do podkomisyi, mają- 
cej 33 zadanie uzgodnienie poprawek, 

Przystąpiono następnie do dyskusyi nać 
sprawozdaniem prezesa głównego Urzędu 
ziemskiego z wykonania uchwały o reformie 
rolaejj P. Kiernik zaznaczając, ŻE strone 
nietwo jego nie uchyla sig od odpowiedzia]. 
ności xa wprowadzenie w Życie reformy rol- 
nej, o ile ta odpowiedzialność na niem cięży, 
twierdzi, że Rząd nie zrobił wszystkiego, aby 
tę sprawę pchnąć na drogę należytą, Brąd 
zdaniem mowcy nie potrafił usunąć przeszkód; 
które stają ma drodze w przeprowadzeniu 
reformy rolnej. Obszarmiey robią wszystko, 
aby spiawy odwlec, a ta ich myśl znajduje 
oddźwięk w kołach piurokracyj, która w ato- 
suaku do zarządzeń wiadzy centralnej — o 
ile dotyezy reformy rolnej — uprawia ezg- 
sto sabotaż. 

Mowea stawia mastępującą rezolucyę : 

Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo” 
zdanie prezesa głównego Urzędu xiemskiege 
w sprawie wykonania uchwały sejmowej z 
daia 9 lipca 1919 o reformie rolnej, stwier- 
dza konieczność bezwłocznego wprowadze- 
nia w życie powyższej uchwały i uważająe 
Każdą dalszą zwłokę za szkodliwą dla intesa 
resów Państwa i ludu, wzywa Bząd, aby 
natychmiast przedłożył Sejmowi przewidzia- 
ne w ustawie z9 lipca 1919fprojekty ustaw, 
bądź przez główny Urząd ziemski przygoto= 


— Obrączka świątobliwej królowej Ja- 
dwigi... 

Wieniawita zbliżył się i rzekł głosem 
uroczystym : 

— Nosił ją zawsze ma palcu król ku 
pamięci żony Bwojej świętej, najukochań= 
szej, Gdy pcesui, że Śmierć zbliża się, 
przywołał mnie ‘do siebie i rzekł: 

Zanieś tea pierócień, który po dzisiaj 
jako rzecz, wóród zmikomości tego żywota 
eereu memu aajdroższą na palcu zaw3i6 mo- 
siłem i oddaj go Zbyszkowi, biskupowi irae 
kowskiemu. Niech go na pamiątkę po mnie 
chowa, a nadużycia moje i obrazy przeba- 
esa. Poleeam jeg» opiece duszę moją. króje- 
stwo i dziedziee, 8- zwłaszesa pierworodaego 
syna Władyaława, 

Zadzźsa lekko dłoń biskuva, gdy Wy- 
ciągnął ją po ten pośmiertay dar łaski Í 
wysckiego zaszczytu, Spostrzegł jednak, że 
dworzanin królewski utrudsony długą po” 
dróżą, chwieje się na ncegach, 

Podparł go ramieniem i klasknął na 
akolitów. 

— Qddajcie mego miłościwego gościa 
w opiekę zsiędzu Lasockiemu. Zgotować ma 
posłanie I postawić wina, by wsmocnił siły 
i seobodnego zażył wywczasa, Zabierzc:0ż 
stąd i ówieee, aby ch sam i swobodny z my- 
ślami memi został, a potem spieszcież z przye 
niesioną tu x Gródka now:ną do przewiele« 
bnego bickupa Stanisława i wieles miłościa 
wego pana z Koniecpola, 


(Ciąg dalszy pastąpi). 


„=s KAREN 


usunęło przeszkody, zachodzące we współ- 
działaniu ctynników i organów, powołanych 
do wprowadzenia na należyte tory reformy 
rolnej i eoby xapewniło rozpoczęcie przez 
Państwo jak najryehlejszej parcelacyi i ko- 
lonizacyi. 

P. Gzatwertyński oświadcza imie- 
niem swego klubu, ża ¡głosować będzie za 
rezolacyą p. Kiernika, 

Przemawiali nsatępnie pp. ks, Sędzi- 
mir i Smóła (wyzwolenie), który oświad- 
cza się za drugą częścią rezolucyi p. Kier- 
nika. > 

W głosowaniu przyjęto jednomyślnie 
rezolucyę Komisyi roluej, wzywającą Rząd 
do wytężemia wszystkich sił, aby ustawa o 
zagospodarowaniu odłogów była wykons*ną, 
orax, do pospiesznego przedłożenia ustawy 
o reformie rolaej, Przyjęto również rezolu- 
cyę p. Kiernika, 

Dyskotowano mastępnie jaad sprawą 
zaopatrzenia ludności w sól, Przemawiał 
w tej sprawie p. ks. Starkiewiex, oraz 
Minister przemysłu i hsndla p. Olszew- 
ski, poczem dyskusyę odroczono. 

P. Bottermand imieniem Komisyi 
zdrowia publicznego referował sprawę poru- 
Bzoną wnioskiem p. Diamanda o zwalczaniu 
daru plamistego. 

Po przemówieniu sprawozdawcy — od- 
roczono dyskusyę do następnego posiedzen a, 
W myśl wywodów p, Małupy, jako sprawo- 
zdawcy komisyi regulaminowej i nietykalno- 
ści posalskiej Izba odmówiła, zgody ua wdro- 
żenie postępowania karnego przeciw pp. Oko- 
niowi i Dąbalowi, Sprawę wydania p. Do- 
browolskiego odroczono z powodu nieobecno- 
ści referenta, 

Obradowano następnie mad nagłością 
wniosku p. Głodka, Buzka, Diszyńskiego, Za- 
morskiego i tow. w sprawie rozporządzenia 
komisyi plebiscytowej cieszyńskiej, Po usa- 
sadniemiu nagłości prsez posła Buzka, którą 
Sejm jedaomyślnie uchwalił, Msrszałek cde- 
słał wniosek do Komisyi spraw  zagrani- 
eznych, 

P, Osiecki uzasadniał nagłość wnio- 
sku w sprawie Spisza i Orawy, poczem 
Sejm uchwal:ł jednomyślnie nagłość wnio- 
sku i rezolucyę, proponowamą przez mowcę, 
a Marszałek odesłał wniosek do komisyi 
spraw zrgranicznych, 

Następna posiedzenie we wtorek o go- 
dzinie å popułudniu. 

O ile porządek dzieany tego posiedze 
nia nie zostanie wyczerpany, odbędzie się 
przed Świętami Zielomymi jesze1e jedno po- 
siedzenie we śrośę. Po świętach zaś zbierze 
się Sejm na posiedzenie we czwartek. 


Z komisyj sejmowych. 


Komisya skarbowo-sbadżetowa 
pod przewodnictwem posła Głąbińskiego w 


Urzędnik - pisarz. 


Nie tak dawno jeszcze były u nas cza- 
sy, kiedy to ludzie pióra musieli zdobywać 
sobie stanowiska biurowe, praca literacka bo- 
wiem, umilająca im życie, ziszczająca ich ma- 
rzenia, snute gdzieś ma sxkoln-j czy uniwer= 
sytevkiej ławie, mie zdołzła zapewnić swoim 
adeptom nawet skromnego powsredaiego ehle- 
ba, Laury i usnamie roxiwóziały wprawdzie 
jednostajność żywota, matura jedmak doma- 
gala się pomadto czegcś więcej, w najskrom- 
mniejszej bodaj mierze, więe pisarz, któremu 
fantazys przypinała skrzydła u ramion w 
wolnych jeno od zajęć biurowych chwilach, 
unosł się w górne regiony. resztę czasu wy- 
pe'msjąc przymusowem załatwianiem „ka- 
wałków“. Ile to szkody polskiej przyniosło 
- literaturze? rozstrzygać nie mamy zamiaru, 
dla charakterystyki jeno epoki zapisujemy 
fakt powyższy. 

Obtk pisarzy urzędników istnieli jednak 
i istnieją u mas jeszcze ciągle urzędnicy pi- 
Barze, którzy obrawszy sobie z własnej prze- 
zorności, cręściej z woli rodzizów lub opie- 
kunów zawód, zspewnisjący im względny byt 
i stała dochody, obok tego, nierzadko z wiel- 
kim zapałem i niemałym pożytkiem, zaba- 
wiali się piórem. 

Na prace, poparte żmudnemi docieka- 
niami archiwalsemi brakło im czasu a może 
i odpowiedaiego maukowe;o przygotowania, 
stawali się raczej popularszatorzmi i kompi- 
latorami w dobrem znaczeniu tego zdyskredy- 
towanego wyrazu, mimo to Eiejeden z nich 
zasłużył sobe rzetelnie z: skiomne, mie 
mniej przeto chlubne miejsco w polskim do- 
robku kulturalnym, zdobył z czasem stosun- 
kowo Rawet smaczną poczytność i niezaprz6- 


2 


waj, bądź już przedmiotem obrad Bady jotecnosci Ministra skarbu uchwaliła wnio- 
ministrów będące i uczynił wszystko, eoby | sek referowamy przez p. D amaada o kredy- 


cie 85 milionów Mk na cdbudowę rurociągu 
gazowego aż do Ssnoka, 


Komisya odbudowy kraju pod 
przewodnictwem p. Bryla w obeeności Mi- 
mistrów Wojciechowskiego i Kędziora rozpa- 
trywała sprawę rozporządzeniaj wykonawcze- 
go do ustawy z dnia 2 mtrea b. r. o odhu- 
dowie techmicznej misst miasteczek i wsi. 
Ponieważ pomiędzy Ministerstwami robót 
publicznych i spraw wewnętrznych istnieje 
w tej mauteryi różnica poglądów, prseto 
Bprawę tę usumięto z porządku dziennego sł 
do czasu załatwienia jej przez Radę Mini- 
strów. Poratem przeprowadzono” dyskusvę 
o wydawaniu drzewa budulcowego na od- 
budowę. 


Komisya prawnicza pod przewo- 
dmictwem posła Marka w obecności przedsta- 
wicieli Ministerstw sprawiediiwości, hsndlu 
i przemysłu oraz; naczelnika urzędu walki z 
lichwą, p. Ptasia, ukończyła na podstawie 
referatu p. Grzędzielskiego drugie czytanie 
ustawy o walee z lichwą. 


Komisya hsndlowo-przemysło- 
wa na żyezenie kół przemysłowych posta- 
nowiła równisż rozpatrzeć ustawę o walee 
z lichwą. Pomiewaź w poniedziałek cdbędzie 
się w komisyi trzecie czytanie tej ustawy, 
przeto na tem posiedzeniu kom'sya prawna 
rozpatrzy żądania komisyi handlowo prze 
mysłowej, 

Komisya aprowizacyjma pod 
przewodnictwem posła Mierzejewskiego za- 
łatwiła waiosek, dotyesący ściągania ziemio- 
płodów w powiecie krasnostawskim oraz 
wniosek o obrocie skórami. 


| ZZL | 


W obronie Kresów zachodnich. 


Otrzymujemy nastęzującą odezwę: 

Polaey ze Slązka Górnego, Cieszyńskie- 
go, Spisza, Orawy, Mazurów i Warmii! 

Żołnierz Pelski na Wschodzie orężem 
wykuwa granice naszej Ojczyzny. 

Na Zachodzie zadamie to Wam przy- 
padło! 

Wy w drodze plebiscytu, macie grani- 
ce te oznaczyć | 

ołmierz Polski x najwyższem poświę- 
ceniem spełnia swoje zadanie, wyzwalając 
krwią swoją i ofiarą życia miliony nietylko 
rodaków, lecz i obcych ludów. Czyź Wy Ro- 
dacy pozwolicie, by Wasi Ziomkowie pozo- 
stali i madal w ciężkiej i ohydnej niewoli 
Niemców i Czechów ? 

Cała Polska oezekuje od Was spełnie- 
nia świętego obowiązku, a miliony Wastych 
Ziomków wyzwolenia! 

Katdy głos Wssz może zaważyć na 
szali i rozstrzygnąć o radosnej chwili wy- 
zwolenia lub,.. beznsdziejnej niewoli na 
zawsze | 


ezony pożytek przyniósł własnemu społe- 
czeństwu, 

Trafiają się wprawdzie i wśród »ich 
wyjątki, wybijające się ma exoło, na częściej 
jednak dorobek ich Rmaukowy ezy literacki, 
to skromne cegiełwi, z których atol: powst»ć 
może z czsgem bodaj część zrębu budowy 
wislkiego gmachu rodzimej kultury. 

Də bogatej u nas garstki pisarzy wspo- 
mnianego przed chwilą rodzaju należy i Jó- 
xf Biułynia OChołodecki, pisujący również 
pod pseu*omimem Walentego C nika, 

3 jest popularyzatorem zdobyczy za- 
wodowych mężów mauki; że obrawszy inną 
karyerę życiową, nie wdrożył się w badania 
archiwa!ne — to mu nie ubliża, Poprzestał 
na skromniejstem stanowisku, praeując w Wy- 
kreślomych sobie granicach z młodzieńczym 
zapałem, x wielką sumiemnością, 3 myślą je- 
dymie, by dziełka jego przyniosły ogółowi 
pożytek. 

Nis zasklepiając się w jednem środo- 
wisku, popularyzował sylwetki bohaterów na- 
rodowych i nasze polskie rocznice dz'ejowych 
wyd rzeń; kreś'ił wspomnienia współczesnych 
sob e zasłużonyeh w społeczeństwie mężów; 
opracowywał wydobyte z kurzu pamiętnicski 
i zapiski, które, gdyby mie jego zapobi:gli- 
wość, zbutwiały by może gd iieś niepowrotnie; 
pisał o naszych kościołach, cmemtsrzach i sa- 
kcnach; sporo ciekawych dorzucił szczegó- 
łów do bistoryi powstań nsrodowych, zwła- 
sicza 1863 r, niemniej do historyi pcesty — 
słowem imał się tego, co pragnął przypo- 
mnieć szerszemu ogółowi, eo na razie było 
rzeczą aktualną; że zaś powodowała nim 
zawsze tendencya ztCna, że pióro jego nie 


pizyniosło migdy szkody, nic dziwnego więc, 


że i poczytność jego ksiąteczek potęgowała 
się z latami, a wraz z nią wzrastały i mis- 
zaprzeczone zasługi naszego wytrwałego w 
pracy urzędnika-pisarza. 

Przeszedłszy w dobrze zasłużony stam 
spoczypku jako wyższy urzędnik dyrekcyi 


Nikomu nie wolno cofaąć się przed | nie starostwa powiatowego w Cieszynie, 


Pkr tego obowiązku! 

Każdy, choćby najdalej od miejsca swe- 
go urodzenia mieszkający, musi stanąć do 
głosowania! 

W tym celu powiniem juat teraz zjawić 
się osobiście w starostwie miejsca swego 
zamieszkania, lub pisemmie do Komitetu 
Obrony Kresów zachodaich Lwów, plac Ma- 
ryacki 10/I, i podać dokładnie: Imię i ma- 
zwisko, datę urodzenia miejsee urodzenia, 
(wolny lub zaślubiony) ilość dzieci, które w 
daiu 1 stycznia 1920 skończyły 20 lat, 

Od wyżej wymienionych władz, otrzyma 
dokładne wskazówki co ma dalej począć. 

A więc do dzieła Rodacy, a wkrótce 
zabłyśnie nam radosna chwila, złączenia 
wszystkieh dzieci pod opietą Wolnej i sje- 
dnvezonej Matki Qjezyzny ! 


Komitet Obrony Kresów Zachodnich. 


Memoryał cieszyński. 


Zastępcy prawie wszystkich gmin po- 
wiatu cieszyńskieg» z poza linii d-markacyj- 
nej, złożyli ma ręce międzynarod>wej komisyi 
ęlebiscytowej w Cieszynie następujące pismo: 

Do wysokiej komisyi międzynarodowej 
w OC eszynie, 

My przełożeni gmim cieszyńskiego 
powiatu polityczaego posa byłą linią demar- 
kscyjną. B'ładamy wobec międtynarodowej 
komisyi w Cieszymie następującą teklaracyę: 

Pcltyszna ekspozytura subprefektury 
zachodniej części Księstwa  Ciesrynskiego 
(czeska), zawiadomiła mas, że objęła ma ros- 
kaz pana prefekta dla zachodniej cręści 
działającego pono z upoważnienia wysokiej 
kom'gyi międzynarodowej zarząd gmn, ka 
czole których stoimy. Oświadczamy wysokiej 
komisyi międzynarodowej, że pod żadnym 
warunkiem tej nowej władzy css iej nie 
u:namy i jej się nie poddamy. Oświadczamy, 
że naszą kompetentną władzą polityczną (sta- 
rostwem) było za czasów żustyackich a po 
upadku Aus:ryi i 18 czasów okupacyi przez 
wojska czeskie aż do przyjazdu komisyi 
międzynarodowej, starostwo powislowe w 
CieBrynie, zarządzające zarazem powiatem 
politycznym w C.eszynie, że i obecnie tylko 
to starostwo powiatowe uważamy za naszą 
władzę besp średnio przyn=leżną i do teg; 
starestwa ze wszystkiemi sprawami będziemy 
się odnosili. Oświad”zamy, że według istnie 
jących i usnawany:h ustaw au:tryackich, 
moża odłęcrenie gmin i przyłączenie ich do 
innych starostw nzstąpić tylko za zgodą i 
w porozumiemia z interesowanemi gminami 
i oświzdzzsmy, że dopóki ten słuszny nss% 
postulat, odpowiadający życzeniem całej lud- 
mości z którą współpracujemy, nie będzie 
sp-łniomy, nie będz emy w stanie przedłożyć 
wysokiej komisji m:ędzynarodowej listy osob, 
uprawaionych do głosowania przy plebiscy- 
cie. Pros'my usilnie wysoką komisyę mig- 
drynar: dową o natychmiastowe zawiadomie 


poczt i telegrafów, wykorzystzł swoją eme- 
ryturę zdwajająe jeszcze pracę twórczą, Roz- 
padnięcie się Anstryi udostępniło zamknięte 
dotycheras na dziesięć zamków archiwa do 
dsiejów sprzysięż-ń galieyjskich, które Cho- 
łodeckiego i dawniej specyalnie int 'resowa- 
ły. Zabrał się wię:, mimo lat dźwigsnych 
na grzbiecie, z niesłabnącą energią do ich 
sumiennego badania i ogłaszania wypisów, 
częstokroć bardzo za mojących, wyświetlając 
niejeden szczegół, ditychezas mało lu 2u- 
pełnie miezaany, albo iaterpretowany błędnie. 

P:órem pracować zaczął wcieśnie, gd Żeś 
jeszcze w latach uniwersyteckich, Że zaś, 
mimo późniejszych obowigsków słasbowych 
i czynnego udziału w życiu obywatelskiem 
emerga jego twórcza m'e zmniejszała się, 
przeciwnie, przybierała na sile, dowód maj- 
lepszy, iż ta żyłka pisarska tkwiła w jego 
doszy głęboko, że bez takiej właśsie pracy 
nie pojm»wał wytknięiej ma przez przexna- 
czenie wędrówki po ziemskim padole. 

Choć siwizma dawno prrypróstyła mu 
czoło, oczy rozbłyskują Owikowi, jak orgi, 
przed trzydziestu z górą laty, gdy wpadnie 
mu do rąk mowy jaki ciekawy dokument 
z przeszłości, studyuje go zawaięc'e, kopiuje 
skrupulatnie. opowiada o zdobyczy z nie- 
zwykłem cżywieniem w twarzy j w ruchach, 
zapominając w tskiej syczęśliwej chwili 
nawet o niewystarczsjącej na obecne czasy 
pensyi emerytalnej, 

Zmasy jest też z tych charakterysty- 
cznych cseh w lwowskim światku literack'm 
i Rankowym, w którym niemałą ciesty się 
sympatyą, a choć ezassmi kteś, któremu się 
zdaje, iż posiadł patent na dawcip, zażartuje 
r niego, Chołod-cxi nie obraża stę, zbywa 
uśmiechem natręts, by po chwili zasiąść 
przy biurku do dalszej pracy, która łagodii 
i koi wszelkie doznawsne przykrości, 

„ Pierwsze dsiełka Chołodeckiego ukazują 
się w r. 1884 i 1885 w ofieynach  druker- 
skish w Czerniowcach, Tytuły ich: „Buko- 
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może i w dalszym ciągu administrować © 

łym powiatem ciestyńskim i o polecenie 3 

prefektowi zachodniej cręści, aby zag % 

Rowo utworzonej subprefekturze CIESKSG o 


dalszego urzędowania. 


Konferencya ambasadorów. | 


Pod przewodnictwem Juliusza Cambon 
odbyła się we środę rano konfarencyś S% 
baaadorów. Zastanawisno się ma niej 5% 
sposobem prowadzenia handlu przez Niemt 
Postanowiono następnie, aby xebrała się mię: 
dzysarodowa komisya dla Dunaju w teim 
nie jak najkrótszym po myśli art, 347 traw” 


tu pokojowego. Do komisyi tej będą „Jk 


przystąpić okoliczne państwa w miarę pł, | Rye 
pisania traktatu pokojowego. Zatwierdsół | Kra 
następnie umowę przedłożomą przez Regi8> rsy 


da Towers, komisarza w Gdańsku, saws 
z delegatem polskim w sprawie aprowix 


Co słychać w Moskwie? 


Dzienniki framcuskie zajmują się W0% ląc 
rzającym faktem, że od poniedziałku mio bJ; sf 
ło xe stacyi radiotelegraficznej moskiewskiel bi 
żadnej depeszy. Daily Mail donosi. ża osb%* k 
tai radiotelegram staeyi moskiewskiej 8K10 io 
row:ny do wszystkieh, został przerwany, | u, 
gle w chwili, gdy nadawamo zdanie o p% te 
koja z Gruzyą, Kierownik paryskiego Tof*" 
rzystwa radiotelegraficznego wyraził się, sę 
nie można dać żadmego wyjaśnienia nag) | wi 
przerwy w korerpomdencyi Stacyi moskióf 4 k, 


skiej. aa 
Od chwili wybuchu rewolucyi obeczó | i 
stacya w Mcskwie tez przerwy była w Ko 


respondencyi Nagłą przerwę łącią z eksplo z, 
zyą, 0 które! donosi Biuro Reutera s Chtf? ey 
styanii; Podobno miały ekslodować składf re 
artyleryi w Koro:z:wie, jednakże stacya 1% pr 
diotelegrafiezna w Moskwie mie znajduie sif po 
w takim obrębie od składów amunicji, MAh 


mogła w tym wypadku wchodzić w rach 
bę. Możliwem jest, że w Moskwie wybuchł | 
p nowne rczrachy, Telegramy z Kopend$ 
donosią 0 pożarach. Najprawdopodobniej Gb" 
dzi tu o przerwę ze względów technicznych 
Journal wskazuje ma te, że podczas wojo) 
potrzeba było czasu jefnego tygoduia, abJ | 
Btacyg radiotelegraficzną, po wybuchu tsm 
pożaru, przyprowadzić do porządku, 

Staeya radiotelegrsficzna w Krakowi 
słyszała depeszę iskrową z Moskwy jeszość/ 
we wtorek. Oharskter przerwamia korespon 
dencyi wskazu'e ma to, że ma się tu do esy“. 
niepis s przeszkodami technieznemi, 

Dzienniki paryskie donoszą z Kopeni 
hagi, że w Moskwie wybuchł bumt ma ski 
tek ofensywy polski»j, Wielkie składy w% 
jenae zostały zniszczone, 


wina, Wzmianka o jej przeszłości i zabf. 
tkach*, „Przeszłość Towarzystwa brata) 
pomocy i Czytelsi polskiej w Czerniowench'; 
„Nieco o polskiej artyleryi*, „O polski 
marynarce i o władzy Polaków na brzoga? 
Bałtyku“, 

Z późciejssych wymieniamy dla chars” 
kterystyki autora tylko wybitniejsze, odsyłś” 
jęe ciekawych do polskiej biblicgrafń, którś 
zapisała ict g:róż sporą. Więc: „Rys dxiejów 
poczt i telepcafów*, wyczerpujące życiorysy 
Henryka Schmitta, Aleksandra Morganbes- 
sera, Kam'iı Poh, Józefa Strzemię Wyst” 
ckiego. Franciszka Smolki; „Wspomaienia 
Sybsraka Bronisława Sławińskiego", „Kor* 
pus Dsernickiig; w gramicach Austryi“s 
„Kult Adama Mickiewicza w Karolowych 
Warach“, „7% minionej doby“, „Sprawa cu“ 
cyłowska r. 1848*, „Bamialuki Rolińskiego 
w śmietle aktów procesu karnego przeciw 
pułk, Józefowi Zaliwskiemu i wsrólnikom” 
„Wyprawa na Kolbuszową r. 1838*, „Przy” 
cwynek do dziejów wyprawy na Narajó” r^ 
1846“, „Rewisya w Kudryńcach w r. 1834", 
„fiogeniusz Albert Ulatowski, więzień stanu 
i męciepnik*, w świetle aktów procesu 
przeciw pułk, Zaliwskiemu, „W okowach 
do ślabn* (wspomnienie z tej samej epoki), 
„Trymitarre we Lwowie“, „Białynia Chołc- 
deecy* (1881—1868), „Generał Kołysko i 
tegoń p dtomendni ma terytorynm Galicyi*, 
„katryotyczma działalność księży w latach 
1883—1887“, „Z cyganeryi lwowskiej przed 
pól wiekiem (1861—]863)* „Wspomnienia 
x lat niewoli i niewoli 1914—1918“, „Omen- 
tarz Stryjski we Lwowie“, „Do dziejów po- 
wstania strerniowego*, „Pamiętnik powstania 
styczniowego" it, d. 

Józ:f Bisłymia Chołcdzeki nie ustaje 
w pracy, więc i dorobek jego literacki 
zwiększy się jeszcze o niej: dno dziełko, ktore 
z zainteresowaniom weźmiemy d) ręki, 


_ Straszna nędza w Petersburgu. 


Excelsior i Petit Parisien donostą, że 
Mb Paryża powrócili dwaj dxiennikarze fran- 

] Cusey. którzy objeżdżali Rossyę. 
Dziennikarza ci, którzy przywieźli ze 
_ Boba dużo zdjęć fotograficznych opisują stra- 
Szną nędzę, jaka panuj3 w Petersburgu gdzie 
= Podczas ostatniej zimy nmarło 300.000 osób 

| Da tyfus. 


Zjazd dziennikarzy 
w Warszawie. 


W drugim dnia Zjazdu dzienkikarszy 
w obradach prócz dzieunikarzy niezrzesz0- 
Rych brały udział następujące "rzeszenia: 

kowsks Pomoce dla iiteratów i dziepnika- 
rsy. Towarsystwo literatów i dziennikarzy 
w Warszawie, Syndykaty dsienn'karzy x War- 
“tawy, Krakcwa, Lwowa i Poznania, Towa- 
Trystwo literatów i dziemn karzy z Wilna, 
Towarzystwo dziennikarzy polskich ze Lwo- 
wa, Związek prasy prowincyona!nej, repre- 
zentujący z górą 50 wydawnictw na teryto- 
Iyam b. Królewstwa Polskiego. 

Obradowano przedowszystkiem nad pa 
lącą sprawą Agencyi telegraficznej. Obie te 
sprawy wypełniły prawie całkowieie program 
zebrania przadpołudniowego, na którem za 
biera? głos także przedstawiciel prasy pol- 
skiej na Górnym Słązka p. Edward Rybasz, 
donossąc zararem, że na Sląsku tworzy się syn- 
dykat dziennikarzy oraz dzjąe informzcye o 
tamtejszych  stosuakach _ polityczno - społe- 
cznych. W sprawie braku papieru postano- 
wiono wydelegować do władz następujące 
osoby: Karimierze FEhrenberga, Rabskiego, 
Kempnera. Frylinga, Wwwiórskiego, Gore- 
ekiego, Radwana, Siecińskiego, Sliwiekiego 
i Miarkowskiogo. W sprawie Agenzyi tale- 
graficznej powzięto następującą uchwałę: 
nZjazd stwierdza, że aczkolwiek polska Agen- 
cya telegraficzna uledz powinna bezwłocznie 
reorganizzeyi, oddanie jej jednak w ręce 
przedsiębiorców prywatnych, choćby nawet 
pod najściślejszą kontrolą rządową, byłoby 
obecnie wobec tworzenia się Państwa Pol- 
skiego nie pożądane”, Nadto po wyczerbu 
jących wywodach p. Rybarza uchwalono 
Wobec niezmiernej wagi ukcyi prasowei dla 
telów plebiseytowych poleejć wsrszawskiemu 
rzeszeniu dzienn karskiemu utworzenie sta- 
A łej komisyi, która w związku x innemi zrze- 
Szeniami czawałaby mad sprawą plebiscytową 
rzez obsługiwanie całej prasy polskiej. D» 
omisyi tei wybrani zostali pa. Sadzewier, 

Rądwan, Fryling, Sieciński, Słiwieki, Wy- 

wióreki i Misrkowski. f 

Na tem zakończono obrady w godzi- 
mach dziennych. 

O godzinie 5 po południu odbyło się 
przyjęcie uczestaików Zjazdu przez magistrat 
w gmachu rady miejskiej. 

Imieniem miasta powitał  obecaych 
prezydent p. Drzewiecki, Odpowiedział im 
imieniem Zjazdu przewodnictący Zjazdu dzien- 
nikarskiego redaktor Laskowniczi ze Lwo- 
wa, podnosząc znaczenie stolicy w życiu pu- 
blieznem całego kraja w ciągu lat niewoli 
l w dobie obecnej. 

Jednocześsie rada miejska urządziła 
Przyjęcie dla bawiącej w Warszawie delega 
eyi spisko-orawskiej. 

Imieniem miasta powitał  delegacyę 
Prezes rady miejskiej p. Baliński, Następnie 
podejmowano zebranych posiłkiem, Zebrzni 
w sali rady miejskiej Spiszenie i Ozawianie 
wysłuchali szeregu deklamacyj i popisów ar- 
tystycznrch wykonanych przes artystów war- 
Bzawskich, W chwili wchodssnia na salę go- 
Ści z Kresów oraz w chwili ich wychodzenia 
radni miejscy i uczestniey zjazdu witali ich 
owacyjnie oklaskami, 

je. Przemówienia przedstawicieli miasta 

jak rówaież prredstawieieli ludności spisko- 

= Orawskiej przeplatane były dźwiękami pieśni 

Rarodosych. Przyjecie w radzie miejskiej 
trwało do godziey 7 wieczorem, 

Od godziny 7—9 wieczorem dxiennika- 
Tze obradowali zaowu. Przedmiotem obrad 
| był projekt organizacyi ogólnego zwiąska 

zrzeszeń dziennikarskieh. Sprawy tej jednak 

Rie załatwiono. postanawiając na razie wy- 

łonić z grona reprexentowanych na Żjeździe 

zrzeszeń dziennikarskich radę związkówidzien- 
_  mikarskich aż do ostatecznego zorganizowania 
Biọ zrzeszeń dziennikarskich róźnych typów, 
__ przedewszystkiem syndykatów i zreorganizo- 
| wania towarzystw mięszanych dsienniksrsko - 


lit+rackieh. Sprawę regulaminu rady i wy- 
Oświata na Kresach. 

Praca Departamentu Oświeeenia publi- 
czuego Zarządu cywilnega ziem Wołynia i 
frentu Podolskiego za czas od l lutego do 


ONEPRESS 2 


j 
sa 
y 
j 
je 
„M 
j 


PD e G” © (BSM 


p 


bory do niej odłożono do mvstępnego po- 
siedzenia, 


30 keietnia r. b. przedstawia się w oaóluych 
rysach w sposób następvjący. 
okręgu Wołyńskiego ustalone na sumę 
6.939,606 marek, zaś dla tworzącego się do- 
piero okręgu Podolskięgo (powiaty Kamia- 
niecki i Płoskirowski) na sumę 3.002,888 
marek. 

_ W 11 powiatach Wołynia zorganizowa- 
no dotychezas szkół powexechnych 655 (389 
polskich, 266 niepolskich) s w których wy- 
kładało 1097 mauczycieli (645 polskich i 
452 miepolskich). Utrzymanie tego szkolni- 
ctwa powstechnego kosztuja 8 196 295 Mk. 
W rubrvee sskół średnich figuruje 10 zakła- 
dów (3 wyższe stkoły początkowe, 7 gimna- 
zyów). W rubryce szkół zawodowych dotąd 
bardzo nmielicznyrh, figurują na Wołyniu: 
szkoły rolmicze: Sielee i Uśeiłog w powie- 
cie Włodzimierskim, Trościsniec (pos. Łu- 
cki), Malin (pow. Dubieński), Białokrynica, 
Leduchów, Suraż (szkoła leśna) w pow. 
Krzemienieckim szkoły rzemieślnicze Kowel, 
Równe, Kaniów, Ostróg. Podola posiada 
szkoły zawodowo-rzemieślujcze w Kamieńcu, 
Czarnym Ostrowiu, Jarmolińcach i Iwanko- 
weach, 

W fszie organisaeyi znajdują się dwa 
polskie seminarys nauczycielskie (w Krze- 
mieńcu i Włodzimierzu), orsz Liceum Krze- 
mienieckie, dla którego projekt zakreśla na- 
stępująca rozwiązanie, Projektuje się otwo- 
rzyć w Krzemieńca i okolicy sieć zakładów 
naukowo wychowawezyeh, do której mają 
wejść: 7-mio klesowa szkoła powszechna, 
niższe i średnie szkoły rolnicze, połączone 
ze szkołą mleez:rską, szkołą dla gospodyń 
i szkołą ogrodniczą; niższe szkoły rzemieśl- 
niere, elektro-monterska i górnicza: semi- 
naryum mauczycielskie, szkoła średmio-han- 
dlowa, gimnazyum klasyczne, wreszcie Li- 
ceum w znaczeniu ściślejszem, obejmnjące 
2-letni instytut pedagogiczny d'a VFsstałcenia 
nauczycielstwa dla "yższych szkół powsze- 
chnych oraz wykłady ekonomiezno-społeczne 
dla osób pragnących nabyć szersze wyksztsł 
cen 6 w tej dziedzinie wiedzy. Wszystkie 
pomienione z»kłady związane wewnętrznie 
zasadą jedneści myśli pedagogiesno dydak- 
tvernej podlegać będą jednemu kierownictwu 
Naczelnemu i odznaczać się wzorowością przer 
dobór «kwalifikowanych sił nauezycielskich, 
crem mają oddsiaływać na wzrost i grunto- 
wanie polsko-zachodniei kultury na Kresach. 

W celu utworzenia warusków dla pra- 
cy naukowej w Krzemieńcu utworzona ma 
być w Liceum wi:lka biblioteka naukowa 
z odpowiednią pracownią. 

Projekt tak szeroko zakreślomy ma wejść 
w życie stopniowo, a Komitet wraz z Depar 
tamentem ma opracować porządek, w jaki 
zakłady wyżej wymienione powstać mają. 

W celu sapewnienia stałej opieki dl» 
Liceum ze strory społeczeństwa polaki*go 
będzie w najk ótss:ym czasie powołane do 
życia Towarzystwo Przyjaciół Licenm Krze- 
mienieckiego. 


POLACY! 
Pamiętajmy o plebiscytach | 


Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10. 


KRONIKA. 


Lwów 15 maja 1930. 


Kalendarz. 

Niedziela: 16 maja, 
Rzym. kat.: Jaaa Nep. 
Gr. kat.: Tymofieja. 
Słowiański: Wieńczysława, 


Wschód słońca e godzinie 4 minut 15 
zachód słońca o godzinie 7 minut 42, 


Temperatvra o godzinie 12 w południe 
+ 11 stopni. 


Poniedziałek: 17 maja. 
Rzym. kat.: Paschalisa, 

Gr. kat.: Pełahyi m. 
Słowiański: Sławomira, 


Wsohód słońca o godzinie 4 min. 14 
zachód słońca o godz, 7 min, 44 wieczór, 


— Akeya pożyczki polskiej r. 1920 
w powiecie lwowskim, Pod przewodnictwem 
radey Namiestnictwa i kierownika starostwa 
lwowskiego Zygmunta Żaleskiego odbyło się 
w starostwie lwowskiem w dniu 4 maja b.r. 
inauguracyjne posiedzenie powiatowego Ku 
mitetn propagandy Pożyctki Państwowej r. 
1930, składającego się z 56 ezłonków, 


Budżet dla | dniczącego i gorących a »atryotyczaych sło- 


Po zagajemiu posiedzenia przez przewo- 


wach zachęty do współdziałania i spełnienia 
obowiąsku wobec maszego Państwa, oraz 
przedstawieniu celu i zadania powiatowego 
Komiteta P.P.P. przez komisarza powiatowe- 
go p. Tadeusza Zawistowskiego, któremu po- 
ruczył rades Ż-ləski referat propagandy Po- 
życzki w powiecie lwowskim, rozwinęła się 
ożywiona dyskusya, w której kilkakrotnie za- 
bierali głos obecni: JE. Dawid Abrahamo- 
wiez, ks, kanonik dr. Henryk br. Badeni. 
dyrektor powszechnego Banku kredytowege 
dr. Garfein-Garski, b. poseł Maślanka. pp. 
Adamowicz, insp. sskol. Niedźwiecki, Stefa- 
nia Bałtarowiczowa, wł, dóbr, radea skarbu 
Pakosz, ks. Skalicz, burmistrz Dawid Chill 
ze Szczerca i inai, 

W dyskusvi świadczącej o wielkiem 
patryotycznem zainteresowaniu się Pożyczką, 
podnoszono konieczność jednolitego a ener- 
giczaego działania w kierunku uzyskania 
najlepszych wyników subskrypcyi. 


— Z Prezydyum dyrekcyl skarbu 
we Lwowie otrsymujemy następujący komu- 
nikat : 

Przyjmowanie austryackich pożyczek 
wojeRnych ma Polską Pożyezkę Odrodzenia 
Przyjęta przez Sejm dnia 11 maja b, r, usta- 
wa o przyjmowaniu pożyczek wojennych 
austr. na pożyczkę długoterminową, będzie 
wykonana w sposób następujący : 

Kto chce skorzystać s przyzasnego tą 
ustawą przywileju, musi podpisać pożyczkę 
długoterminową na sumę 8 krotnie wyższą 
od wartości posiadasych papierów pożyczki 
austryackiej po ich karsie emisyjaym, według 
reiacyi korony przyjętej ustawą z dnia 5 
styernia 1930 r. Minister skarbu może ze- 
zwolić instytacyom użyteczności pablicznej 
i osobom, które udowodnią, że nie mają po- 
życzki austryackiej na sumę wyższą od 700 
marek, na przyjęcie ich w stosunka 500/, 
do sumy podpisanej na pożyczkę dłagoter 
minową. Poży“ski austryaekie mają być przed- 
stawione po ich zarejestrowaniu w terminie 
późniejszym ratem ze świadectwem tymcza 
sowem, potwierdzającem podpisanie pożyczki 
długoterminowej odpowiedniej wysokości 
i wtedy w zamian zanie zostanie wystawio- 
ne osobne świadectwo tymczasowe pożyczki 
długoterminowej. 


— Dyrekeya kolei państwowyeh we 
Lwowie cgłasza: Z dniem 14 ms:a b, r. 
wstr ymuie się aż do odw.łania na szlaku 
Tarnopol-Podwołoceyska bieg pociagów 08o- 
bowych Nr. 238 i 234 Z dniem 15 maja 
b, r. zaprowadza sę od Krzkowa, a z dniem 
16 maja b. r od Kryniey bieg bezpośredsi h 
wsgonów I, II. i III. klssy między Krakowam 
a Krynicą pociągami Nr. 127 611 6765 
i Nr. 6763, 614, 123%, Odiazd z Krakowa 
8'25, przyjazd do Krynicy 1945, odja:d z 
Krynicy 9:40, przyjazd do Krakowa 20 10. 


— Z Ministerstwa Sztuki i Kultury 
donoszą: W związku z projektowaną w roku 
1922 międzynarodową wystawą sstuki deko- 
racyjnej Wiceminister sztuki i kultury Jan 
Heurich odbył dwutygodniową  nspekcyę 
warstatów i instytucyj artystyesnych w Ma- 
łopolsee, Podczas swej podróży Wiceminister 
nawiątał ściślejezy kontakt « instytucyami 
oraz poszczególnymi artystami w celu wzmo- 
żenia ich driałalności i przygotowania na 
wystawę w Paryżu dzieł sztuki dekoracyjnej, 
godnie reprezentujących Polskę, W ezasie 
iaspekcyi Wiceminister zapoznał się dokła- 
dzie z potrzebami artystyczaemi i kultural- 
nami Małopolski, oraz otrzymał od licznych 
delegacyj imformacye i bogate materysły, 
dotyczące dezyderatów instytuevj artysty- 
cznych Małopolski, Wezoraj Wiceminister 
sztuki i kultury wraz z towarzyszącymi mu 
urzędnikami Min'sterstws L. Obrzanowskim 
i J. Skotniekim, powrócił i objął urzędowa- 
nie w centrali. Godziny przyjęć pozostają te 
same co i poprzednio: wtorki i piątki od 
godz. 10 do 1 po poł. 


— Ofiary. Kasyno narodowe we Lwo- 
wie złożyło na ręce prez, Neumanna kwotę 
1500 Mk. na rzecz ubogich, zaś dr. Stefsn 
Skrzyński, starosta we Lwowie, kwotę 1000 
Mk. na powyższy cel, 


t Zmarli we Lwowie. Jan Sas Le- 
szczyński, prokurzysta Towarz, wzajemnych 
ubezpieczeń, swego czasu bardzo czynny pre- 
zes Czytelni Akademickiej, z krlai wieeBe- 
kretarz Redy narodowej, Oświata ludowa 
miała w nim w ciągu wielu lat gorliwego 
bardzo pracownika, Przeżył zaledwie lat 44, 
Pogrzeb á. p. Lesz*zyńskiego odbędzie się 
jutro o godz. 8 po prł. z domu żałoby przy 
ul, Murarskiej 51 na cmentarz Łyczakowski. 

Z Gebauerów Zofia Zakrzewska, córka 
arekitekty krakowskiego, żona cenionego le- 
karza. opiekująca się w swoim czasie wraz 
z mężem paeyeatami w Maryówce pod Lwo- 
wem, zgszła po krótkich a ciężkich cierpie- 
niach w dnia 183 b. m, Poerzeb w poniedzia- 
łek 17 b. m. o godz. 5 po poł. z kaplicy 
przy ul. Piekarskiej 1. 52. 


t Podpułkownik Stanisław Mroezko- 
wski zmarł w Ciestynie, Zmsrły był w czasie 
najazdu czeskiego na Slązk komendantem 


plseu w Boguminie i tam dostał się wrar 
z kompanią bogumińską do niewo]. ezeskiej, 
Po powrocie z niewoli w Jozefstadtie, 
komendastem plscu w Oieszynie aż do przy- 
jazdu międzynarodowej komisyi alianckiej, 


był 


— $5. p. Tadensz Matyka. 20 listo- 


pada padł na pozycyi w ogrodzie Pojezui- 
ckim pod pomnikiem Gołuchowskiego chło- 
psk. 16-letni student, Józef Matyka. Aż do 
obecnej chwili rodzina nie miała żadnej wia: 
domości o losie chłopea, który wymknął się 
z domu chyłkiem, aby stanąć w szeregach 
obrońców Lwowa. Dziś dopiero 
jaw, że wysuwając się na czoło ntszych pa- 
troli, zestał ciężko ranny kulą karabinową 
w lewy bok. Z pod 
go przenieśli go koledzy do budynku Skały, 
gdzie mu udzielono pierwszej pomocy. Rana 
była jednak tak ciężką, że wszelki ratunek 
pozostał bezskuteczny. PochowaBo zwłoki 
jego koło Techniki, skąd przewieziono je Ra- 
stępnie na ementesrz obrońców Lwowa, na 
Łyczakowie. Spoczywa tam wśród grobów 
bezimiennych bohaterów ulie Lwowa, 


wyszło na 


pomnika Gołuchowskie- 


+ Maciej Orawetz, towarzysz sztuki 


drukarskiej, członek inwalida Tow. drukarzy. 


„Ognisko“, kilkudziesięcioletni wapółpraco- 


waik tecbniczny Gazety Lwowskiej, 50 letni 
jubilat zawodu zmarł dnia 14 maja b. r. 
przeżywszy lat 77. Obrzęd pogrzebowy od- 
będz e się w niedsielę dnia 16 maja o go- 
dzinie 11 przedpoł. z domu żałoby przy ul. 
Bartosza Głowackiego 1. 17 a, na cmentarz 
Janowski. Cześć jego pamięci ! 


— „Dzień Aktora*, obehodzony na 


ziemiach polskich we wszystkich teatrach 


od czasu stworzenia Związku Artystów Scen 
Polskich, we Lwowie święcą artyści masi w 


daia 17 maja b, r. uroczystem przedstawie- 


niem komadyo opery do słów J. N. Ksmiń: 


skiego „Krakowiacy i Górale”. Cały dochód 


x tego widowiska przeznaczony na cele 
Związka A S. P W przedstawieniu tem — 
po przemowie, określającej zadania i posłan- 
nietwo Z. A S. P., weźmie udział cały per- 
sonał dramatu, opery, operetki i baletu. 
Wszyscy artyści stają do współpracy, by 
uświetnić uroczystość, będącą zewnętrzną 
man'festaeyą Z. A, S. P, — a jego cel sku- 
pianie rzeszy pracowników sceny w jednej 
dążności ku szezytom polskiej narodowej 
sztuki. Mamy nadzieję, że wszyscy zwolen- 
nicy teatru w tym dniu święta aktorskiego 
wypełaią widownię Teatru lwowskiego, wy- 
rażając tem uznanie za pracę i owoeną dzia- 
łalaość młodemu Zwiąskowi A. 8 P. 


— „Tydzień dzieci T. 0. M“ zapo- 
wiada się niezwykle pomyślnie dzięki pro- 
tektoratowi, jaki nad mim objęli ks. Arey- 
biskup dr. Jóref Bilerowski, hr. Zofia z 
Tarnowskich Siemieńska i prezes sądu spe- 
lacyjnego Czerwiński. 

Obszern ejsty komitet obradował we 
wtor:k dnia 11 b. m. pod przewodnictwem 
br. Siemieńskiej i ustalił progrem „Tygodnia 
dzieci T. O, M.", który będzie wkrótce po- 
dawy do wisdomości publicznej, 

Komisva teatralna odbędzie posiedzenie 
w poniedziałek dnia 17 b. m. pod przewo- 
dnictwem prezesa Hawla, kom sya zbiórko- 
wa dnia 18 b. m. 

Komisya zbiórkowa prosi te towarzy- 
stwa zajmujące się opieką mad małodrieżą, 
które chcą pomódz T. O. M, w iego pracy, 
aby o ile tego juź nie uczyniły głosiły się 
do T. O. M. wl, Koralnicka 6 i podały jaką 
ilość poszek zbiórkowych rozbiorą między 
siebie, 

Biuro T. O. M' jest otwarta eodziennie 
od 8—1 i od 4—6 po południu. 

— Wieezór taneczny. Komitet „Wie- 
czoru taneeznego* na rzecz „Czerwonego 
Krtyża* donosi, że z powodu trudności ko- 
munikaeyjnych i pocztowych zapswne wiele 
zaproszeń nie doszło na miejstę przesnacze- 
nis, Zawiadamia się ninie szem, iż zaprosze- 
nia i bilety dostać można dziś 15 b. m, od 
rana do Wieczora w Kasynie oficerskiem, ul. 
Fredry 2 przy kasie. 


— Wieczór poezyi ekspressy onistycz- 
nej odbędzie się w środę, 19 maja, o godz, 
7 wieczorem w sali odczytowej Muzeum Prze- 
mysłowego stzraniem komitetu wystawy For- 
mistów. Pierwszy wieezór urządzony przez 
Formistów na którym Józef Wittlin exytał 
swoje utwory. ściągnął tak liczną publics- 
ność, że część jej musiała odejść z niczem, 
Przeto komitet, ehcąc umożliwić szerszej pu- 
bliczności zapoznanie się z nową poezyś, u- 
prosił prócz Józefa Witilina Ludgarda Gro- 
cholskiego do wzięcia udziału w wieczorze 
urzątzonym na więkexrą skalę. Ludgard Gro- 
cholski wygłosił krótką wrelekcvę teorety"x- 
ag, poczem odezyta wspólnie z Józefem Wit- 
tlinem utwory Adama Baderskiego, Lud. Gro- 
cholskiego, Jarosława Iwaszkiewicza, Jana 
Stura. Juliana Tuwima i Józefa Wittlina, 

Bilety wcześniej do nabycia w księ- 
garai pp. Altenberga, Seyfartha, Wendego i 
Ski (Hotel George'a). 

Część dchodu na Spisz i Orawę, 

— Związek dziennikarzy na Slązku. 
W dniu wczorajstym zawiązał się w Ciszy» 
nie Źwiązek dziennikarzy polskich na Slązky 


-< 


cieszyńskim. Związek tem ma xa zadanie 
strzeżenie interesów morainych i materyal- 
nych dziennikarzy polskich na Sląsku. Pre- 
zesem wybrano radaktora Dziennika Cieszyń: 
skiego p. Zabawskiego, sekretarzem zaś re- 
daktora Gwiazdki Cieszyńskiej ks. Biotni- 
ckiego, 


= Dar Narodowy dla Józefa Pił 
gudskiego. W Zakopanem Ó b. m. zawiątał 
się Komitet prowincyonalny w skład którego 
weszło 53 osób ze wszystkich warstw i ugru- 
powań politycznych, społecznych i ekono- 
mieznych, Prrewodniczący ks. Prałat Kazi- 
mierz Koszelewski. Wicepr. p, Anna Augu- 
stynowiezowa, dr. Antoni Kuczerski, noseł 
Wojciech Roj, sekretarz p. Kustachy Nowa- 
kowski, zastępca skarbnika: ». Stanisław 
Sobczak, skarbniczka: dr. Marya Felanerówna, 
zastępca skarbnika: p. Leopcld Winnicki, 


— Posiedzenie Komitetu obrony 
kresów «schodnich, na bFtórem omawiane 
będą ważne sprawy nlebiscytowe, a w Szęze- 
gólności urządzenie Tygodnia plebiscytowego. 
zbiórki, odczytów, wydawnictw Sspecyalnych 
numerów, poświecznych plebisegtowi i t, p. 
odbędzie sie dziś w sobotę, dmia 15 b. m 
o godziuie 630, w lokslu Syndykatu rolni: 
czego, plae Maryacki 10, I. p. 


Pięcioletnia artystka na flmie. 
Najmłodsza gwiazda ekranu, maleńka Marie 
Osborne, wzbudza obeenie podziw publiezno- 
ści „APOLLA“ w ślicznym dramacie p. t. 
„Legenda o złotym smoku“, AF 

Od pierwszej chwili, gdy pojawia się 
jako mały rorbitek ma szerątksch tonącego 
okrętu, mała Marylka chwrta za serca w;dia. 
Ogromnie miłe są jej dalsze przeżyci:, a 
wzruszającą przyjsźń dużego Jana i malatkiej 
dziewczynki, która prowadzi do tak pięknego 
zakończenia. Dramat ten wytwórni P 
Fróres w Paryżu subtelnością swoją i uro- 
kiem robi n dswyczaj sympatyczne wrażenie. 

Na zak ńxzeanie świetna 
z Printem, 


Notatki Mieracko-artystyczne. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W sobotę 15 maja o godz. 7 wieczorem 
„Księżmiezka czardasza”, operetka w 3 akt. 
E. Kallmana zpp.3 Miłowską, Kasprowiesową 
Załęską. Kuligowskim, Justianem i Folańskim. 

W niedzielę 16 maja o godz. 3 po poł, 
„Traviata*, opera Verdiego z p. Bandrow- 
Ską w roli tytułowej. 


W nieńzielę 16 maja o godz. 7 wie- 


exorem po raz 8 ci „Południca“, dram. w 3 
akt, Lsopolda Sts ffa. 


W poniedziałek 17 meja o godz, 7 
wieezorem „Krakowiacy i Górale“ kcmedyo- 


opera w 3 akt, J, N. Kamińskiego, muzyka K, 
Korsińskiego 7 pp. Miłowska, Rowiń-b4 
Nowackim. Kuligowskim,  Frąezkowskim 
Brzeską, M łssią, Batschką, Mirhułowiczem, 
Ordonem i Źmijewską, 


We wtor-k 18 maja o godz 7 „R'go- 


letto“ opera w 3 skt z prologiem Ve d'ego 
Występ gościnay Konst. Krugłowskiego (3% 
ogólne żądania) 

We środę 19 maja o g. 7 w/ecenrem 
Południea*, dram t w 3 aktach L. Stsffa. 

We czwartek 19 maja o goćz. 7 wieżt. 
„Keiężniezka czard:sra*, operetka w 3 akt, 
E. Kolmana. 


Z Teatru donoszą aam: Dyrekcji Te 
atru udał» sie pozyskać ma jeden ieszeze 
wystę» p. K. Krvgłowsklego, który ukaż» się 
aa ogólne żądanie we wtorek 18 b. m. jako 
„Rygolett.*. 

W piątek 31 maja wznowioną będzie 
opera Bizeta „Carmea* z p. Gresn (rola ty 
tułowa), Marynowiczówną, J. Mannem. Okoń- 
skim, Lipowsks, Sieroszewskim iinuymi, pod 
kierownictwem dr. Ar.ura Rodxzińskiego, który 
w tysb dniarb wraca x Warszaw», dokąd 
usrosiła go dyrekcya opery do dyrygowania 
„Krosem i Psyehą* Różyckiego. 

W przygotowaniu dramat Żeromakiego 
„Pozad śsieg* i operatka Ziehrera „Książe 


Kazimierz“, Obie te premiery ukażą się je- 
Szeze w maju. 
Wieczór dyskusyjny nauczycie]: 


stwa szkół powszechnyrh lwowskich ma te 
mat podręczników szkolmych, odbył się w 
P. Towarz*stwie Podagog cznem. Sprawę 
referował Inspektor A Wanezura, W tre 
Śeiwem zesawieniu pray w tym kierunku 
ze strony Rady szkolnej krajowej do cxegn 
wielką wagę przywiąsuie del M W. R 
10. P, p, Sobiński i szczególną ctavza ją 
troskliwością, przedstawił prelegent trudno- 
šei w wykończeniu zebranego mstoryału 
podręcznikowego a to z powodu mieustalenia 


Pathó- 


komedya 


å 


dotąd programu naukowego dla szkół go- 
wszechnych. Chodzi tu wprawdzie o nieli- 


czne już tylko poprawki i uzupełnienia na 
podstawie opinii i życzeń kół fachowych 
i program spodziewany jeet przed rozp”ezę- 


ciem nowego roku szkolnego — to niestety 
— mała odległość czasu trudności technice, 


kstastrofalay brak papieru mie pozwolą wy- 
produkować nowych podrę zników szkolnych 
aa rok najbliższy — pozostsnie nam do dy- 
spozycji 


tylko materyał znajdujący się w 
rękach młodzieży i bardxo nieliczna rezerwa 
— nie mogąca tu wchodzić w rschubę. Dla- 
tego wskazał prelegent na aktualność inicya- 
tywy w kieruaku wymiany książek szkolnych 
w artykule Gazety Lwowskiej i zwrócił się 
do zebranych z propozycyą omówienia tej 
sprawy oraz do inieyatora o przedstawienie 
wniosków konkretnych. 

P. E. Szajowski rozwinął szczegółowo 
sposób zrealizowania wymiany książek pro- 
sząc zgromadzonych o podanie wiej sprawia 
swoich uwag i praktycznych wsksrówek 
Wśród ożywionej dyskusyi w której zabierali 
głes dyr. Szatkowska, Sieiński:, Ogiselski 
F:ydel Stachoń, Szezurkowska i w., i, wsło- 
niło się żądanie, by dyrekcye szkół oprócz 
wymiany książek przy pomccy wza'emnego 
porozumienia się nauczycielstwa klasowego 
— misły możność również zakupna książek 
od uczaiów opuszczających szkołę — których 
rodzice nie zgodzą się na oddanie ich szkole 
bezpłatnie — a to z dysposycyjaych fundu- 
szów dla ubogiej młodzieży sskolnej — tak, 
by i te książki nie wyszły poza obręb szko- 
ły. U:hwalono następnie uprosić p. prele- 
genta — by w cerasie konferencyi inspekto- 
rów w dniach 10 i 11 bm. awrócił się do 
delegata M. W. R. i P. p. Sobińskiego — 
o zeswolenie aa wydanie przez Rady szkol. 
okręgowe okólnika zachęcającego Dyrekeyę 
szkół i grona nauczycielskie do wskazanej 
samopomocy młodzież” przez wymianę ksią 
iek — po czem Zarząd Polsk, Tow. Peda- 
gogieznego opracuje szczegółowe wskazówki 
celem zrealitowawia tej ważnej sprawy. 

P, insp, Wanczura oświadczył ża ehę- 
tnie podejmie się pośrednictwa w tej Spra 
wie u Władz szkolaych prryesem podniósł 
żywe zaiateresowanie się nauczycielstwa kwe- 
styę podręczników szkolnych — co tylko 
potwierdza fakt, że stanowią one podstawo- 
wy warunek owocnej pracy szkolnej — le 
żącej na serenu Rauczycielstwa przedewszy 
sikiem, 


Rotunda 88. Kaliksta i Adankta. 
Odkryta w r. 1917 na Wawelu przez prof, 
Szvstko-Bohusta prastara kaplica, xaana z 
dokumestów od w. XIV. jako kaplica św 
Kaliksta i Adaukta wzbudza coraz szersze 
zainteresowanie, jako jedem x najstarszych 
pomników maszej architektury oraz ze wzglę- 
du ma ciekawy Sposób budowania, 

Komisya dla badania historyi sstuki 
w Polsce grona lwowskiego Akademii Umie 
jętaości poświęciła tej kwestyi we wtorko- 

ìe, odbyte pcd przewcdnictwem 
, JBołoza-Aatoniewieza, Prif. Abra- 
ł referst, omswiający broszurę 
prof. Bzyszki-Bohusza p. t. „Rotunda SS. 
Kaliksta i Adaukta na Wawelu“, Odkrywca 
tego zabytka przesuwa ezas jego powstania 
do końca w, IX lub majdalej do poezątków 
w. X. i jest ztan'a, że ta budowa centrslua 
zawd'ięcsia swą hkonstrukcyę i iame właści- 
wości wpływom wschodaim To stanowisko 
xwale:a prof, Abraham, wykazujące możliw ść, 
a nawet konieczność wpływów zachodnich 
Czas powrtauia przenosi na wiek XI. kiedy 
za Kazimierza Odnowiciela x Kolonii «siły 
odżywcze sły na pomoe chrxeścijaństwu, 
wycieńczonemu niedawną walką z pogań 
stwem. 

W sader ożywionej dyskusyi, w któr-j 
poza prelegeutem głos zabierali vp. Ptaśnik, 
Piniń*ki Podlaeha, Witkowski, Autoniewicz, 
dorzu-*ono jeszece k:lka sxczegótów na po- 
parcie zaimowanego przez prof. Arat ams 
<teno<iska Szczególmie zaś prof. Bołoz-Au 
ton'ewicz wsk»zał, iż należałobyj wystąpić 
r's już przec'w mauii oryentalnej, która w 
każdej budowli centralnei, w każdej kopule 
widzi bicantynizm, nie wyłączając z pod ta- 
go luz rycznego wpływu nawet kopuły św. 
Piotra ! 

Na zakończenie przefstawił zebraniu 
prof, Antoniewiez dwa nieznane otrazy Or: 
łowskiego, będące wł:snością prywatną. Je- 
den z nich na przepysznia malowanym tle 
nieba przedstawia atamana kozackiego, wy- 
koatnego z charakterystyezuą dla Orłowskie- 
go manierą. Prof, Antoniewicz uważs obrat 
ten za jedną z Wóźniejszych prac wielkiego 
artysty. Drugi, mniejszych rozmiarów, stanowi 
autoportret Orłowskiego z lst młodości, więc 
pochodzący okrągło z r. 1795 7 " 6 , 


Gebethner Jan. Poprzednierka roman- 
tysmu (Anna Mostowska),: Napisał... (Praee 
bistoryczno-litersekie Nr. 12) Kraków 1918. 


Slad główny w księgarni G. Getetbnera i 


Sp. Warszawa, Gebethner i Wolff, 8-vo. str. 


B alb, -+ 84. N 
W „Praeach  historyezno"literaekich", 


tak pięknie rozwijającem się wydawnictwie, 
a dobrze znan*m każźdemu miłośnikowi hi- 
storyi literatury polskiej, po zajmujących 
rozprawach o Fryderyku Skrrbku i Ignacym 
Chodźee, pojawia się mowa praca z zakresu 
dziejów powieści polskiej, o Annie Mosto- 
wskiej. Autorka to dziś zspełnie prawie sza- 
pomaiana, ledwo znana nawet historykom 
literatury polskiej, stąd prawdziwą zasługą 
autora, że postać jej przypomniał i odpe- 
wiedmio określił jej zmierenie w dziejach 
naszej powieści. Po krótkim rysie biogra- 
fieznym, w którym oparł się na nieznanych 
dotychczas dokumenta*h, znajdających się 
w bibliotece Przeżtzieckich w Warszawie, 
a dotyczących przeważnie pierwszych lat jej 
życia (ur. 1762, zmarła przed r. 1883) po 
daje autor najpierw ogólny rzut na jej dzia- 
łalność literacką, a następnie szczegółową 
oceną jej dorobku literackiego. Pozcsiawiła 
Mostowska 13 powieści razem, x których 
oryginalaemi jest za edwie pięć. Autor jednak 
Sprawy przekładów Murstowskiej wyczerzu 
jąco mie wyjaśnił, mówi tylko o trzech prze- 
kładach, t. j. „Posągu i salsmandry z Wie- 
landa“. „Pokuty z p. de Genlis", „Miłości i 
Psyche“ z francuskiego, skąd xaś są przelo- 
żone powieści: „Cudowny szafir*, „Historya 
filozoficzna Adyla*, „Sən wróśbity*, „Lewi- 
ta z Efraim“, zupełnie nie porusra, wogóle o 
tych rzeczach mie nie mówi, 

Ale i z omych pięcin oryginalnych po- 
wieści niejednej jesierte możnaby odmowić 
cech prawdziwej cryginalności, Mostowska 
pozostawała bowiem pod silnym wpływem 
powieści franeuskich, angielskich i niemie- 
ckieh, przedewszystkiem tak zwanych powie- 
ści grozy. Do tej kategoryi należą trzy jej 
powieści: „Nie zawsze tak się czymi, jak się 
mówi“, „Zamek Koniecpolskich* i „Matylda 
i Dsniło*, zależne od powieści angielskich 
w kresleniu środowiska duchów, widm, przy- 
rody wprowadzenia pomysłów i kreślenia 
charakterów. 

Najobszermiejsza jej powieść: „Astol- 
da“ (s r. 1807), zarazem najważniejsza w 
jej dorobku literackim, jest pierwszą powie- 
ścią historyczną w Polsce, ale tylko co do 
Razwy, w istocie bowiem cech powieści hi- 
etorycznej, jak to autor szezegółowo wrzed- 
stawia, mie posiada, dopiero „Jan z Tęcty- 
na“ Niemtewicsa (1825) zasługuje na tę 
nazwę. 

W powieściach Mostowskiej, stojącej na 
pograniczu dwóch epok literackich, obok 
p'erwiastków starych (m. i, stylu powieści 
sentymen*alnej i tonu dydaktycznego) są tet 
pierwiastki nowe, widoczne w prowadzariu 
pomysłów i  skcesoryów  romaatyczaych, 
Zmaczenie Mostowskiej w historyi naszej 
powieści polega na tem, że ona pierwsza 
wprewadza do niej powieści grozy i że jest 
peprzedniczką romaatysma. 


Dr. Wiktor Hahn. 


Zz MUZYKI. 


Tradmo zrozumieć, dlaczego dyrekcya 
Testru lwowskicgo nie uważsła dotąd za sto- 
sowne przesunąć rozpoczęcia przedstawień 
na porę późniejssią Z godziną © mą „kłóci 
się" majowe słońce, którego cżrweze pro- 
mie»ie zschęcają raczej do przechadzek niż 
do słochsnia opery... 

Nie brakło w bieżącym tygodniu przed- 
stawień dość zajmujących, a nawet zasługu- 
ących ne urmaaie, Najpierw występ ». Kon- 
st.ntego Krugłowskiego w „Rigalecie*, który 
wypadł doskonałe, Głos artysy, tak nada- 
jący się do ról dramatyczaych, uwydzta'ał 
się bardxo dobrze w roli trefnisia i wywołał 
w acyi drugiego aktu głębsze wrażenie. Z tą 
nienaganną kaatyleną łączyła s'ę w umie- 
jętaie opracowanej kreacyi p, Krugłowskiego 
pełna wyraxu dramatycznego gra sceniczna, 
obfita w ef-kty decydujące o sukcesie aktor- 
skim. Ob»k postaci Rigoletta stanęła va 
pierwszym planie artystyczna pod względem 
wykonsaia wokalnego kreacya p. Argasiń- 
akiej-Choysowskiej (Gilda). 

Do wieczorów niemniej udataych szali- 
czyć wypada wznowienie cffeabachowskieh 
„Opowieści Hofmana“ z debiutem p, Oli Gu 
glewiczównej, ucrenicy pr.f. Czesława Z3- 
remby, w partyi Ulimpii, Głos debiutanki, o 
„timbrze* pierwotnie mało metalicznym — 
z brzmien em jego musi się słuchacz coftol- 
wiek oswoić — zmakomicie pod względem 
koloratury wyszkolony, znalazł w roli ma- 
ryometki odpowiednie pole do popisu i od- 
siósł dnży i miekłamany sukces, Mutykal- 
Rość tej śsiewaczki, jej widoczny talent łą 
cznie z zaletami odnoszącemi się do wyszko- 
lenia tworzyły eałość dość sympatyczną, za- 
powiadającą p. Guglewiczównej dalsze powo- 
dzenie ma polu opery. 

W dalszych obrazach „Opowieści* nie- 
zmieniona obsada pozwoliła słuchaczom za- 
cehwyesć się ponownie cxarującemi kreacya- 
mi p. Ewy Bandrowskie:, której śpiew i apa- 
ryeya porywały audytoryum, z=łaszera w 
przedostatniej odsłonie. Dzielny pzrtner ar- 
tystki p. Adam Okoński, stworzył i tym ra: 


zem trzy demtniczne postacie, imponojące 
widzom siłą charskterystyki i potęgą wyrszu 
dramatycznego, 


Pierwszorzędne między  produkcysu! 
komceertowemi miejsce zajął urządzony stare" 
niem Sodalicyi Maryańskiej Pań „Wiecrót* 
w sali Towarzystwa strzeleckiego (9 majś): 
Treść przemówień (Prolog p. St Darskiej I 
deklamscye art. dramatu prof, J. Kozłowski 
go) i charakter kilku śpiewów choralnychę 
zlewające się w jeden hołd i hrma dzięk 
czynny. Ku uczczeniu Najśw. Panny Maryb 
patryctyezny odcień tekstów i poważne sku 
pienie tej dcborowej publiczności zapełnisję 
csj po brzegi salę Tow. strzeleckiego, złą” 
ezyły się w dziwnie piękny, wzniosły i po 
etyczny nastrój, charakterystyczny dla „Wie 
czoru Maryańskiego". Inicyatorkom tej oka 
załej produkcyi jak niemniej wszystkim bel 
wyjątku wykonawcom należą się słowa ser 
decznego uznania, 

Wymieniam w krótkośei piękny, do- 
brze wysikolosy głos p. H, Kornellanki, 
śpiew p. Surtyńskiej z artystycznem towa: 
rzyszeniem skrzypiec (prof. J, Ostner), te- 
chaieznie biegłą grę p. St. Ccechowiezównej, 
przepiękną i z polotem wygłoszoną dekia= 
macyę prof, J. Kozłowskiego oraz dzielny 
współudział chórów. Na bardziej szczegółową 
oceng nie pozwala mi niestety brak miejsca; 
wystarczywięc zaznaezyć, że wszyscy, nie- 
tylko wywiąsali się sumiennie ze swych za. 
dań, leex zdołali — co najtrudniejsza — 
wskrzesić iskrę niekłamanego zachwytu w tem 
lienem zebraniu. 
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Fr. Neuhauser. 
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Ze sportu. 


Na dochód polskiego Crerwenego Krzyża 
odbyły się pod protektoratem JWPani gene" 
rałowej Lamezanewej 13 b, m. ma boisku 
sportowem „Pogomi” zawody footbalowe mig- 
dzy drużynami reprezentacyjnemi klubu spor- 
towego „Pogoń* ze Lwowa i „Polonia* 
Przemyśla przy tłumnym udziale publiczno: 
ści, „Pogoń“ wystąpiła w swoim motliwie 
najlepszym składrie a to: Golds na bramie (| 
Igasrow:cz i Piotrowski w obronie, Gulicz, | 
Kusłanowiez i Schneider w pomocy Chry* | 
pisk, Głarbień, Wacek Kuchar, Batoch i Sło» 
necki w napadsi”, w „Polenii* grali: na bram- 
ca Jużsk, w cbronie Kirschbaum i Peezek, 
w pomocy Wojcieshowski, Moskalewski (bar- 
dzo dobry) i Harta, w napadzie Bischof, Bu- 
kowy, Soezko, Wochanka i Bucki, Brak pier- 
wszego bramkarza „Polonii* Schwarza odbił 
8'ę fatalnie na wyniku gry, zskończenej na 
korzyść „Pogoni* w stosusku 14 :1 (pier- 
wsza połowa 7:1) „Pogoń* grała nadzwy- 
czajnie dobrze nistylko ze względu na ilość 
zdobytych bramek i sama gra bowiem obfi- 
towała w bardzo piękne kombinacye i etrxa- 
ły (Garbien, Wacek) mogące zadowolnić naj- 
wybredniejszych zaawców. Trzeba przyznać, 
te „Polomia* pomimo widocznej przewagi 
„Pogoni“ okazała się godnym przeciwnikiem 
grającym umiejętnie według wszelkich regał 
(zasługa to ppor. dr. Jana Hippa). Więcej 
walk z drużynami silniejszemi, a „Polonia“ 
stanie się z exssem pierwszoriędaą drużyną, 

W szezegółach gra przedstawiała się 
nsstępująco : Jui w 3 minut strzela Batsch 
do bramki Polonii, prawy obroniec tejże 
Pecsek „ścina* niestcsęśliwie piłkę do wła- 
snej bramy. Około 6 m, robi Garbień dru- 
giego gosla w 3 mia. później rewaażuje się 
Soezko z Polonii wysokim strzałem w brame 
kę Pogoni, którego trochę xa niski Golda 
nie mógł uchwycić. Dwie następne bramki 
strzelą Batsch, a to o 23 min. przy wła- 
snem podyrowsdrenia t, zw. w żargonie 
sportowym „szpu tem* i w 25 m, x podania 
Wacka, trzy dalsze goale robi Wacek a mia- 
nowieie 26 m. z podania Chrypiaka i Gar- 
bienia w 38 m, z silnego dalekiego strzału 
w 18 m. głową z podania Słoneckiego. 

, Druga połowa gry, tak samo zajmują: 
ea jak pierwsza zaczęła się silnymi atakami 
Pegoni; kilkakrotne bardzo pewne strzały 
chwyta bramkarz Polonii, Dopiero w 13 m. 
zdobywa Pogoń pierwszego goala poniekąd 
fortelem Wacka (zupełnie przepisowym), 
gdy piłrę ma polu bramkowem pozostawia 
do strzała Batschowi sam uskakując w bok 
i w tem sposób dezoryeatując przeciwnika 
przygotowanego ma jego strzał, Następują w 
stybkiem tempie inne bramki, jak w 20 m, 
Wacka głową z podania Garbienia w 24 m. 
Garbiewia z bardzo klasycznego strzała s 
odległości dwudziestu kilku metrów, dalej 
w 29 m, mów Garbienia, w 31 m. Batacha, 
Dwie ostatnie bramki robi Waeek w 32 i 
38 m, Sędziował średnio dobrze p, Łoziń- 
ski; obie drużyny zatrzymały do końca bar- 
dzo dobrą formę 

Match poprzedziły bardzo piękne ćwi- 
etenia harcerskie pierwszej drużymy lwo- 
wskiej im Td. Kościuszki pod komendą 
D.bieckiego i drużyny siódmej im. ks, Po- 
miatowskiego pod komendą Swierczyńskiego, 
Miejmy nadzieję, że masi przemili harcerze 
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%aprodukują się częściej, że kędziemy mieli 

osobneść podziwiać ich  nadrayczajną 
wprawę nie tylko w roabijamiu i zwijaniu 
Obozu. 

Równoctsćn'e na boiska T, Z, R. odbył 
@ maich footbalowy dwóch młodziuikich 
drażym. a misnowicie „Csarnych IV.“ przeci- 
wko „Sparcie* studenckiej z wynikiem 13: 2 
(7:1) Sęlsiował p. Scott. O 5 stanęli 
brzeciwko drużynie Baomu zapas, 40 pp. 
zarni I. B, Gra dosyć plsstyczna, zarończyłs 
S'ę zwyc'ęstwem „Czarnych* wstosrnku 5: 1 
(1: 1), Sędziował p. Fischer. 

Jedną z największych atrakczi tegoro- 
€inego Ssz0Ru footbalowego będzie niewą- 
match reprezemtacyinych drużyn 

takowa i Lwowa o wędrowną nagrodę 
Żeleńskiego. Odtędzia się on w zśjbliżs'ą 
Riedzielę 1 śziągcie niewatpliwie t!umy cie- 
awych, bo nlad: to biesiada dla widze, 
zobaczyć grę dwóch najlepszych tesmáw pol- 
skieh, 

Krakowskie kluby sportowe mają ła- 
twiejsze zadanie od lwowskich, penieważ 
ttwiej im wyćwiezyć poszczególnych graczy, 
Skoro trainer footbalowy do Igrzysk Olim- 
bijskich w Krakowie „urzęduje“ i częściej 
do Krakowa niż Lwowa zjeżdźsją dsść silne 
drużyny z inuych miast, 

Niespodzianką dla sportsmerów był 
Wynik czwartkowego mastchu „Cracovii“ 
brzeejwko „Wiśle“ ma korzyść tej drugiej 
W stosusku 1 : 0, Swoją ćrogą nieladx 
Zeba ataku, by zdobyć bramkę na Wiśle 
Rdy Schubert na bramce, a starzy footbal:ści 
uiak i Cepurski w obronie, przytem w 
»„Oracovii* zabrakło w ateku Kałuży i Po- 
inańskiego. 

Match ten miał się odbyć już 8 b. m. 
racovia jedna wyjechała, a Wisła zagrała 
z |wowstą Pogonią: Golda na bramce, Igna- 
towicz i Piotrowski w obronie, Gulicz, Shoei- 


| der i Wolak w pomocy, Chrypisk, darbień, 


acek, Batseh i Słomecki w napadzie, 
Wiśle zabrakło Bujske i Cepurskiego; 
doza Sohubertem na bramce, mający. w tym 
Riu „pecha*, grał obronie Markiawiez (1 
t%aku) i Kaczor, w pomocy Wayssenhof (ra- 
towa? sytuaeyg) Sliwa i Rryman, w napa- 
kie Msrcinkowski, Mróz, Kowalski Wład., 
anz i Węgrzyn, Sędziowsł p. Wojskowski; 
bra w pierwszej pełowie trochę chaotyczna 
Rie przynosi żadnego wyniku, doziero w 
rugiej połowie 9 b, m. puśsił Schubert z 
Ak piłkę silnie Strzeżoną przez Warka a 
rabień wrzuca ją do bramki. 
Pozatem odbyły sig w Krakowie matseke 


£ Maccabi I. 0 : 0 (Chi stron bardzo sła- 
R gra) i Cracovii se Szturmem z Bielska 
Wynik mi niszmany), ponsdżo zaś Wisł” I 
z Jutrzenką JI. z wycikiem 2 : 1, Ora- 
oyii II, z Wa”elem 3 : 1, Wisły II, z Wa- 
Welem 4:1, Jutrzenki II. z Podgórzem 3:1, 
Qraeovii II. z Maecabi II. 2:0, Jutzeki IL. 
z Maccabi II. 2 : 1, Cracovii I[. z Wirta T, 
2 : 0. Jutrzenki II, z Wawelem 1 : 5, Wi- 
sły II. x Jatrzeaką II, 2 : 1. 

Drugiego goala rdobywa znów Garbie, 
Około 14 m., a trzeciego i ostatniego strzela 
| 2 Stoneeki tak silnie, że S<hubertń 

wyciwszy piłkę z góry z zamachm nie jest 

stanie zatrzymać jej w rękach i płka 
Wpada do bramki pemiędzy nogi brzmkarza. 
Pod sam kcniee gry „Wisła“ dość silnie 
atakuje, nie zdobywa już jednakże żadnego 
toala i gra kończy się zwycięstwem Po- 
Roni 3:0, 
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NIEUCHWYTNY — BIEDRZENIEC, 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 
Wszak w czasach sławetnej Ropubl'ki 
honor był rzeczą tak przedajną, że ośmieszał 
čie gruntownie, kto go zbyt wysoko cenił. 
otem zawróciły i zuikły, a Margaerita str- 
Mała wyrażanie skrzyp piasku pod ich sto- 
Pami. Wychyliła się by pochwycić es w 
Glemności, bo ten dźwięk wydał jej się tsk 
absolutnie realny, lecz natychmiast powstrxy- 
Mująca ręka znalazła się na jej ramieniu, a 

tarkastyczny głos zsszemrał: 

—- Rezultatom, piękna pani, będzie zła- 
Mana noga lub ręka; wysokość je:t tu za 
mała dla romantycznych samobójstw, a te 
wały, proszę mi wierzyć, są jedynie uczę- 
Szezane przez duchy. 

Csfuęła się, jak przed ukąszeniem Źmii: 
zdążyła bowiem przedtem zapomnieć na 
chwilę o obeności Chauvelina, Nie zwróciła 
jednak wesle uwsgi pa to, co mówił, wę:, 
po chwili, zapytsł jej. czy słyszy, krzyk wy- 


= Woływacza na ulicach. 


— Tak, — odparła. 

— To. co on w tej chwili ogła 1a, jest 
Rador ważne dla pani — zauważył sucho. 
Jakto? 

“— Pani jest cenng zakładnicską. Przed- 
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Wspomnę jeszcze o Akżdemii szermier- 
czej lwowskich Klubów sxermierczych przy 
wsółudzi:le srermierzy z Warszawy i Kra- 
kowa, która się odbędzie w sobotę 15 b. m, 
o godzinie 8 wieczorem, w salach Kasyna 
ofieerstiego. — Protektorat objęli p. generał 
Lsmezan Salins i p. pułkownikowa Thulliowa, 
presezem jur honorowych jest szef sztabu 
iw. D. O G. podpułkownik sztabu goa. 
Thullie. Dochód przeznaczony na skzyę 
plebiscytową. Akademia jest popisem sztuki 
szermierezej, w którym idxieeprzedewszyst- 
kiem o pokazania prawidłowej i pięrnej 
walki ma broń białą bez względa na to, 
który z przeciwników i ile ravy został tra- 
fiony. 

Gwarameyę udania się tego popisa dają 
występujący zapsśnicy pomiędzy którymi na 
pierwszy plaa wysuwają się pp. Antoni Bą- 
kowski i Eugeniusz Linnewann. Spotksń 
odbędzie się programowo ośmnaćcie, prze- 
ważnie zsś ma szable, ponieważ w taj walee 
trenują stę przedewszysukiem nasi szermierze- 
ama'orowia na Igrzyska Olimpijskie. 


Telegramy P. A. T. 


Odroczenie włoskiego parlamentu 


Rzym. Na wniosek Nittiego parlament 
włoski zastał odroczony aż do czasu zała- 
twienia przesilenia ministeryalnego, Odno- 
śny wniosek uzyskał 225 głosów prze- 
ciwko 126, 


Rozwiązanie Generalnej Konfederacyi 
pracy we Francyi. 


Paryż. Brąd francuski rozwiązał dnia 
11 b. m. Generalną Konfederacya pracy mo- 
tywuiąc to rewclucyjną dsiałalnością Konfe- 
deracyi, Rząd frameuski zdecydowany jest 
decyzyg swoją przeprowadzić siłą, 


Francya uznała prowizorycznie niepo- 
dległość Litwy. 


Paryż. Misya dyplomatyczna litewska 
podaja w d<iennikach fraucuskich list, adre- 
SOwany przez prezesa ministrów francuskich 
Miileranda do delegacyi litewskiej  T-kst 
tego listu jest pastzsujący: 

Mam zsezczyt Pana zapewnić, że rząd 
feancuski uznaje prowizorycznie niepodle- 
głość Litwy i oczekuje że państwa Ssprzy- 
mierzone przychy'nie załatwią sprawę Li- 
twy. Przy tej sposobn'ś'i muszę Panu za- 
komrn'kować, ż3 w interesie FraBcyi leży 
nawiązanie dobrych stosunków z Litwą. 


W szkole angielskiej. 


Londyn. Poselstwo polskie w Lon- 
dynie zostało urzędowo zawiadomione przex 
angielskie ministeratwó spraw zagranicznych, 
że rzad angielski zgodził sią na przyjęcie 
oficerów polskich celem wyszkolenia ich na 
amgielskich statkach wojennych. 


Turcya przeciw warunkow pokojowym. 


Paryż. (radio). Z Konstaztynopola do- 
noszą, że mustafa Kemal bssza utworzył w 
Angorze nowy rząd i wystosował do kon- 
fereacyi pokojowej notę, w której oświadcza, 
że każde przyjęcie warunków pokojowych 


ki ostreżnóści, by tej kosztownej włssności 
naszej, broń Boże, nie uronić. 

Margaaricie przystedł pa mys! kaiądz 
Foucquet, który zspewne w tej chwili od- 
mawiał spokojnie swój różaniee, choć mołe 
już nawet zaczynał sią dziwić, co się z nią 
stało, Pomyślała też o Franciszku, który za- 
rabiał na chleb dla swsich i o ślepej Fe- 
lieyi. 

3 — Zdaje się, ża pam i pańsey koledzy 
zrebili już wszystko, co się dsło zrobić — 
odpowiedsiała. 

— Nie zupełnie. Zaamy zuchwalstwo 
Czerwonego Biedrseńca, Nie wstydzimy się 
nawet przyznać, że obawiamy się jego szczę- 
ścia, bazczelneś:i i zdumiewających pomy 
słów... C:ył nie mówiłem pani, ż8 mam 
wszelkie możliwe uznanie dla tego tajemni- 
czego bochatera... Stary ksiądz i dwoje dzieci 
mogłyby nagle zsiknąć a nawet samą, Lady 
Blankeney Deby ta zsgadkowa osobi- 
stość zdmu'bnąć nam z przed nossa — Ach! 
widzę, że pani b'erze mcje prosta słowa 1a 
wyznanie niemocy — prawił dalej, posły- 
szawszy lekkie westchnienie nadziei, które 
wymknęło się 3 jej ust — Ol i jeszcze go- 
towa pani powziąć dla mnie lekceważenie 
z tego powodu. Lecz rrzysnanie s'ę do sła- 
bości jest pierwszym stopniem siły, Crerwony 
Biedrzen'ec jest jezcze na wolnej stopie, gdy 
my tu trxmamy zakładniczkę; lecz zobowią- 
zał się sam wpaść w naste ręce, 

— Tak, jeszeze na wolaej stopie! — 
rzuciła porywczo. — Czy myślisz pan, że 


siębierzemy właśnie wszystkie możliwe środ-| pańskie kraty i zamki, wymysły pańskie i 


przez delegacyę turecką jest mieważne, No- 
wo utworzony rząd oświadcza, że nie jest 
obowiązanym do dotrzymania jakichkolwiek 
układów, które od czasu zawieszenia broni 
zostały zawarte przez jakikolwiek rząd tu- 
recki na zewnątiz. Oświadczenie zsasnaczk 
następnie, iż nowy rząd nie przyznaje miko- 
mu prawa zsstępowania Tureyi na konfe- 
rencyi pokojowej jak trlko sobie Samemu, 
ponieważ przeważna część, Turcyi pozostaja 
pod jego zarządem. Dalsze doniesienia twier= 
dzą, że ruch macyonalistyczny w  Tarcyi 
wcale nie jest skierowany przeciwko osobie 
sułtana. 


Pogłoski o zajęciu Odessy. 


Poldhnu. Radio. Nadchodzą wiadomości, 
że wojska ukraińskie zajęły Odessę. 


(Odroczenie konferencyi w Spaa. 


Lyon. Radio. Z Paryża donoszą,że kon- 
fereneya w Spaa została odroczoną do dnia 
12 czerwca b. r. 


Turcya a Armenia. 


Lyon. Radio. Z Konstantynopola dono- 
8ią, że turecka armia nacyonalistyczna pod 
wodt Katima-Karakezara opuściła Erzerum, 
kierując się we wrogich zamiarach w stroBę 
Armenii. 


Izba handlowa polsko-włoska. 


Rzym. Bad'o. Powstanie tu wkrótce 
Izba handlowa włosko-polska: komitet orga- 
nizacyjsy ina się zebrać niebawem, Instytu- 
cya ta łą'znie z Isbą hsndlową wolsko-wło- 
ską, która się ukonstytuowała w Warszawie, 
przyczyni się pstętnie do rozwoju akeyi 
ekonomicznej obu zaprzyjaźnionych narodów. 


O000000000000 00 


Obowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 


5 - Polską Pożyczką Państwową, 
000000000000000 


Składki na Górny Slązk. 


Na ręce przewodniezącego wydziału Sto- 
warzyszenia urzędników i funkcyonaryuszy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr, Bronisława Kwiatkowskie- 
go wpłynęły w dalszym ciągu ma rzecz po- 
po ofiar górno -śląskieh następujące 
składki : 


(Ciąg dalszy), 


Tadeusz Lewicki 10 korom, Stanisł+wa 
Tyndykówna 10, Jan Kostecki 2, dr. Paweł 
Garspich 20, Stanisław Moschitz 20, Jósef 
Skibiński 20, Eugeniusz Schalz 20 Julian 
Hubert 20. dr. Józef Michalik 20, Jan Ba- 
tyeri 20 Stanisław Skrobotowicz 20, Wł>- 
draław Sersfinow cz 20, Jsn Hibner 20, 
Władysław Poluchowski 10, Józef Kinezel 
20, Alaksander Pihut 10, Wincenty Schnei- 


pańskich kolegów, pomoc nawet samego złe- 
go dueha wystarczy, by pokonać Czerwone- 
go Biedrzeńea teraz, kiedy jego eelem jest 
wydobycie mnie z waszych szponów ? 

Była teraz dumna i ufna. Teras, kiedy 
nabrała w płuca czystego powietrza, kiedy ją 
doleciał :łony oddech morza i wyobraziła 
sobie. że może w dali, wprost przed nią stoi 
na kotwiey „Sen dnia“ z Percy'm na po- 
kładzie, wydało się jei rzeczą niemożliwą, 
by on nie zdolił uwolnić jej i tych bieda- 
ków, starca i dwoje dzieci — których życie 
zawisło od jej własnego życia, 

Lecz Chauvelia parsksął tylko suchym 
sarkastyeznym ómiechom i rzekł: 

„— Hm! może niel.. To, oczywiście, 
będzie zależeć od pani i pani idywidualno- 
ści.. cry też ucruć na damy temat... i od 
tego, czy gentelman angielski zechce wy- 
nieść zdrową głowę z esłej afory, kosztem 
głów drugich. 

, Marguerita wzdrygnęła się, jakby z 
zina, 

— Ach! Widzę — zakończył Chauvelin 
pogodnie — że pani łaskawa nie objęła 
jeszeze dokładnie sytuacyi. Tan wywoływacz 
publiezny znajduje się za daleko stąd: słowa 
jego rozpierzchły się w powiewie wieczornym 
i nie doszły do uszn pani. Czy pani przy- 
puszcza, ża ja i moi koledzy nie domyślamy 
Big, iż cała pomysłowość Czerwonego Bie- 
drzeńca skieruje się terax ku uwolnieniu 
Lady Blakeney, a przy sposobności również 
księdza Foucquet wraz z jego bratankami i 
przewiezieniu ich szczęśliwie przez Kanał La 


der 10, Tomasz Janczyszyn 10, Józefa Klau- 
sekówaa 5 Stanisława Czehakówna 20, Ste- 
fania Boroniówaa 5, Stanisław Glazarewicz 
5, Stanisław Hosumbek 5, Karol Wiatrowy 
10, Michał Starosielee 10 Wincenty Mrozek 
10, Józef Taradaj 10, Bazyli Mary'ka 5, 
Władysław Lewicki 20. Stanisław Chamala 
5. dr. Karol Wilhelm Becker 50, dr. Leszek 
Majewski 50, dr. Józef Maudel 20, dr, Adam 
Kraus 50, Zygmunt Łąeryński 50, Jakób 
Landau 50, dr Kazimierz Wojeiechowski 50, 
Seeligmapn 20, Karol Kuczeński 50 Gustaw 
Buchman 50, Aadruszowski 50, Pedolnieki 
20, Warchsłowiez 20, Łuczekowski 20, Ren- 
nek 20, dr. Englitxz 50, Lech 200, Bursztyń: 
ski 20, Eugeniusz Sirzyżowski 50, Adm 
Fedorowicz 50. Władysław Paczcski 50, 
BRa*howski 20 Palmira Oranówna 10 Ama- 
lia Orenówna 10, dr. Bartel 50, Antoni Mi- 
chalski 10, Fisłka 10, Wojciech Bednarski 
10 Kazimiarz Widoła 100, S:hindler 50, 
Antoni Gordon 50, Adam Skarzyński 30, 
Astomi Pereba 10, Władysław Stern 10, 
Karessiecki 4, Ludwika Szolikówna 6 To- 
dzia Szaszowska 5. Marya Rudnicka 4, Wan- 
da Budzińska 4, Zofia Pelikan 5, Antoni 
Koneowiex 10, Stasisław Milewski 10, dr. 
Stanisław Nowzsk 10, N. N. 10. dr. Wolno: 
wski 10, Hana 10, Skucińaki 10, Cxwhsjo- 
wski 2, Wolf 2, Tarnowski 2, Bargiel 10, 
dr. Einer 10, Łsskawski 2, Karne:ki 4, Jan 
Rab 4, dr. Tyranik 4, Pieczonka 5, Cyra- 
nówna 2, Scholzówna 2, Holshskenówna 2, 
Buczkowska 2, Kodzebska 2, Czuhajowska 2, 
Burdowa 2, Krausówna 2. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŚLANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialności: 
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Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGAL 


Lwów, Sykstuska 2, 


a 
Manchó? Cztery osoby!.. To bagatela dlo 
tego potężnego apiskowes, który n'edawn | 
porwał 20 arystokratów z Lyonu... O, nie 
dwo'e dzieci i starzec to za mało, by nasza 
zakładniezka była pod pewnem zamknięciem 
i nie miałem ieh nawet na myśli, gdy mó- 
wiłem, że gentelman avgielski nie zecłco się 
ocalić kosztem drugich. 

— O kimże więc pan myślał, panie 
Chauvełin? Kto z pana rozkazu ma więc pil- 
nować zakładniez*i, tak wysoko cenionej ? 

— (ałe miasto Boulogne — odparł po 
prostu. 

— Nie rozumiem. 

— Pozwól mi pani wyjaśnić tę rzee1. 
Weroraj przybył z Paryża mój kolega, oby- 
watel C:llot d'Herbois ; jest on, podobnie, 
jak ja, esłonkiem Komitetu Bezpieczeństwa 
Publicznego, którego zadaniem jest dbać o 
dobro Francyi, usuwając tych wszystkich, 
którzy Spiskują przeciw prawom i przywile- 
jom ludu Na czele tych wszystkich spiskow- 
ców stoi oczywiście ten bezwstydny awan- 
turnik, k'óty przybrał miano Czerwonego 
Biedrxeńca, Dosyć on już narobił kłopotu 
rtądowi francuskiemu swojemi próbami — u- 
wieńczonemi zresztą zwykle powodzeniem, 
przyznsję udaremaieria ałuizaej sprawiedli- 
wości, którą uciśa'ony maród ma prawo wy- 
kozywać na swoi.h tyrapach i sdrsjeach. 

„'— Osy koniecznie trzeba tej rekapitu- 
lscyi, prnie Chauvelin? — zapytała niecier- 
pliwie. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. II. 271/20/1. Przeciw Franciszkowi 
Morasiewicz i Józefowi Morasiewiex, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Buezaczu przez 
Mikołaja Jacuka z Buczacza pozew o wyłą- 
czenie 11/24 części pare. bud. lk. 1013 i 
pgrt. lk, 790 i 791 w Buczaczu położonych 
z maątku spadkowego ś. p. Julii Jacuk i 
uznanie prawa własności do nich na rzecz 
powoda. Na podstawie pozwu wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
maja 1920 godz. 8 rano w tut. sądzie biuro 
Nr. 5. Celem strzeżenia praw Franciszka i 
Józefa Morasiewiezów ustanawia się dr. Hen - 
ryka Sterna, adwokata w Buczaczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
raadówjzw rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Buczacz, dnia 27 kwietnia 1920. (4428) 


Prez. 10 368/20 Notaryusz Jalian Jani- 
cki przeniesiony ze Żmigrodu do Andry- 
chowa zakończ* urzedowsnie w Żmigrodzie 
w dniu 28 maja 1920, a obsjmuje urząd no- 
taryusza w Andryehowie w dniu 81 maja 1920, 


Sąd apelacyjny. 
Kraków, daia 10 mĘjs 1920, (3417 1—3) 


Ogłoszenie, 


Dr. Rudolf Kisinger wpisany zost:ł na 
naszą listę adwokatów z siedzibą w Komarnie. 


Z wydziału Isby adwokatów. 
Sambor, dnia 7 maja 1930, 


Prez. 2419 18/20 
Obwieszezenie, 


Prezes sadu apelacyinego w Krakowie 
reskryptem z 24 kwietnia 1920 Prez. 9458 
zamianował na zwyctjeą doia 1 czerwca 
1930 rozpocząć się mającą drugą kadencyę 
sądu przysięgłych prey tutejszym sądz'e prze- 
wodniciącym Trybunału tegoż sądu przysię- 
głych Prezesa sądu okręgowego Józefa Do- 
browolskiego zaś zastępcami przewodniczą- 
cego sędziów sądu okręgoweg» Michała Dzie- 
wońskiego Ludwika Kub czka, dr. Eugeniusza 
Geislera, Feliksa Górskiego i dr Henryka 
Gretsebla 


Rzeszów, dnia 9 maja 1920. 
Prezes sądu okręgowego. 


O. IIM. 108/20/1, Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej Kaiarzyny z B»jów Barylak 
z Komarna wniesiony został do sądu powia- 
towego w Komain e, przez Zośkę Szuyt 
z Podzwierzyńca, pozew o uznanie własno- 
ści 9/72 części rea ności lwh. 1386 gm. Ko- 
marno. Na podstawie notw1 WYZRACZONA 
została audyencya na dzień 18 ezerwca 1920 
godsina 8 przed południem biuro Nr. 2 Ce 
lem strzeżenia praw mieohjętej masy spadko- 
wej Katarzeny z Baiów Barylsk nstanawia 
się p Fedka Barylaka w Komarnie, kura- 
torem 

Tenże kurator zastępować będzie w rze- 
czonej sprawie na koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki mass spadkowa przeprowadzena mie 
zostanie, lab pełnomoenika nie zamianuje 

Sąd powiatowy, Oddsiał III 


Komarno, dnia 31 marca 1920 


(4380) 
(4391) 


(44405 


Prez. 10,074/20. Notaryu«z dr. Stsni- 
sław Stein przeniesiony ze Sokołowa do 
Liszek obejmuje urzędowanie w Liszkach 
w dniu 25 maja 1920 r. 

Kraków, dnia 5 maja 1920, 


Prez 10074/20 No*arrusz Franciszek 
Karpiński przeniesiony z Radłowa do Kal- 
waryi obejmuje urzęd'wanie w Kalwa'yi 
w dniu 5 czerwca 1930 r. 

Kraków, dnia 5 maja 1920. 


Prez. 10 074/20. Notaryusz dr Józef 
Nowak przeniesicny z Liszek do Brzeska sza- 
koń'sa ursędowsnie w Liszkach w dnis 35 
maja 1920 r., a obeimuje ursąd notaryusza 
w Brzesku, w dnia 27 maja 1920 r. 


Kraków, dnia 5 maja 1920, 


Prez, 10 074/20, Notsryusz dr. Steni- 
sław Wisłocki przeniesiony z Brzeska do 
Krakowa sakończa urzędowanie w Brzesku 
w duiu 27 maja 1920 r, a obeimuje urrąd 
notaryusza w Krakowie w dniu 31 maja 
1929 r. 

Kraków, dnia 5 maja 1920. 


Preses AW apelacyjuego 


(4394 1—3) olter. 


L. 2617/1920. Do pełnienia czynności | 
Yrokuratorskich przy karmych rozprawach | 
w postępowaniu uproszczonem we Lwowie 
potrzebne są pom-ceicze s'ły prokuratorski», 
do tago cela nadawaliby się na lepiej emery- | 
towani urzędnicy prokaratorscy lub sędziowcy, 
Zgłoszenia przyjmuje i iuformacyi udziela 
prckurator okregowy we Lw wie ul. Bato- 
rego l. 8 w godzinach od 11 do 12 co- 
dziennie. 


Prokurator przy sądzie apelacyjnym. 


Lwów, dnia 11 maja 1920. 43983) 


Konkursa. 


Prez, 4492/20 (4888 2—38) 


Konkurs. 


Przy sądsie okręgowym w Rzeszowie 
i przy sądzie powiatowym w Myślenicach 
są do ossadzemia posady p durzędników s83- 
dowych. Pod:nia o jedną z tych posad lub 
o inną wskutek przeniesienia opróżnić się 
mogącą należy wnosić do dnia 31 maja 1920 
w drodze służbowej do Prezesa sądu apela- 
cyjnego w Krakowie. 
Kraków, dnia 6 maja 1920. 
Prezes sądu apelacyjnego 
Wolter. 
L., 8178/1V. (4381 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Celem nadania posad stałych sing szko|l- 
nych przy państwowym gimnazyum realnem 
w Chrzanowie i przy państwowym gimna- 
zyum w Czorikow'e. ogłasza Rada szkolna 
krajowa niniejszem konkurs z terminam wro- 
szenia podań do dnia 15 czerwca 1920 r. 
Do tych posad przywiązane s następujsce 
pobory: płaca etatowa po myśli ustawy 
z daia 25 stycznia 1914 r. Dz. u p nr, 16 
dodatek aktymalay po myśli art. IJI. $ 1 
nstawy z duia 19 lutego 1907 r. Ds, v. p. 
Nr. 84, 0'»z wszystkie przypadzjące wojenne 
dodatki drożyżniane, przyznane przez b. rząd 
austryacki, b Komisyę Rządzącą oraz przez 
Władze polskie, tudzież ewentualnie wolne 
mieszkanie służbow»* w budzoku szkolnym. 

Z posadami temi są połą zone wszelkie 
obowiąski sługi Jzkolsego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, gabinetów, kancelaryi, 
sali konferencyjnej, utrzymywanie porządku 
i ezystości wewnątrz i zewaątre budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynaości zwy- 
kłego s'róża domowego. jak rąbania i no- 
szenie materysłu opałowego, palemie w pie- 
each. zamiatanie śniegu i t. d 
sig o te p sady ma wykauć: 

1. snajomość języka polskiego w słowie 

i piśmie którą udowodnić nal ży 
przedłożonem świad: ctwem szkolnem 
ukoń zonych przyrajmniej dwu klas 
szkoły rowszechaej i własnorę «ną 
próba pisma, 


Ubiegający 


2 usd'lnienie fitycine do pełnienia 
obowiązków sługi szkolnego, wyka- 
zane świadectwem lekarze rządowego, 

8. nieprzekroczony 45 rok żye a w do- 
wód czego należy przedłożyć me- 
trykę urcdzenis 

Nadto n:lety przedłożsć: 

1. świadectwo moral sości i pra womyślności 
polityczn'j, w;staw one przez właściwą 
władzę, jeżeli petent mie pozostaja 
w służbie publieznei, 

2. wstystkie świadectwa x dotychczaso- 
wego zatrudnienia petenta, 

Podania zaopatrzone w pewyższe doku- 
menta neleży wnieść w oznaczonym terminie 
do Rady szkolnej krajowej na ręce dyrekcyi 
odnośnych gimnazyów, a jrżali ubiegający 
się pozostaje w służbie publicznej, za peśre- 
dnictwem swej przełożonej władzy z d łą- 
czeniem wyd+nej przez nią opinii słażbowej, 
również na ręce odaośnych dyrekcyi. 

Zaznacza 86, ża przy nadaniu tych po 
rad będą mieć sierwszeństwo wysłużeni pod- 
oficerowie, posizdsjący wymaganą powyżej 
kwalifikacyę i zaopatrzeni w pr”esisany cer- 
tyfikat, który uprawnia do ubiegania się o 
posadę w państwowej służbie cywilnej. 

R:da szkolna krajowa, 


Lwów, duia 2? maja 1920. 
L. 889/V. (4396) 
Ogłoszenie konkursu. - 


Bada sztolaa krajowa cgłasza konkurs 
na pos:dę nauczyciela przedmiotów zawodo- 
wych a mianowic e tachnologii, maszyno- 
znawstwa rysunków rsutowysh i zawodo- 
wyeh tudzież kalkulaeyi przemysłowej, w pań- 
stwowej szkole zawodowej przemysłu tela. 
znego w Sałkowieach i na taką saną posadę 
w państwowej szkole zawodowej ślusarstwa 
w Świątnikach, 


O posady te ubiegać się mogą inżynie 
rowie budowy maszyn i absolwenci szkół 
przemysłowych. 

lażynierowie mogą uzyskać VIIL kl, 
a absolwenci szkół przemysłowych IX. klasę 
rangi 3 możnością zaliczenia im esasa spg- 
dzonego po ukończeniu studyów w praktyce 
zawodowej do wymiaru dodatków piycio- 
łatnich i d> emerytury. 

Podania należy wnesić do Rady ssko'nej 
krajowej przez dyrekeye sskół zawodowych 
w Sułkowicach względnie w Świątnikach, 
najpóźniej do końca maja 1920. 

Do podań należy załączyć świadectwa 
z odbytych studyów i praktyki zawodowej 
tudzież krótki opis życia. Posady te będą 
nadane z dniem 1 września b. r. 


Rada szkolna krajowa, 


Lwów, dnia 6 maja 1920. (4396) 


Pres, 15570 4 UD/20 
Konkurs. 

W urzędzie depozytów Sądowo - cywil- 
nych we Lwo*ie opróżniła się posada pra- 
ktykanta s adjutum rocznych 600 koron i 
«dpowisdniemi dodatkami drożyźnianymi. 

Ubiegający się o tę posadę wniosą udo- 
kumentowase podania najpóźniej do daia 25 
maja 1920 do Presydyum sądu apelacyjnego 
we Lwowie, 


Prezes sądu apelacyjnego. 
Lwów, dnis 8 maja 1920, 


(4366) 


L. 8192/TV, 
Ogłoszenie konkursu. 


Rada szkolna krajowa ogłasza niniej- 
szem konkurs celem obsadzenia następują- 
cych posad w państwowem gimnszyum 
w Czortkowie: 

1. dyre. tors, — do tej posady przywiązane 
są pobory w myśl ustaw z 19 września 
1898 r. Dz. p, p. Nr. 178 i z 23 lu- 
togo 1907 Dz p. p. Nr. 55; 

2. rzeerywistego kstechety religii rzymsko- 

katolickiej; 

dwie posady rtecrywistych nauczycieli 
filologii klasycznej jako przedmiotów 
głównych; 

dwie posady rzeczywistych nauczycieli 
języka polskiego jako przedmiotu głó- 
wnego; 

jeduą posadę rzeczywistego nauczyciela 
języka nowożytnego (francuskiego, an- 
gielskiego, względnie niemieckiego) jako 
przedmiotu głównego: 

6. dwie posady rzeczywistych nauczycieli 
historyi i goografii jako przedmiotów 
głównych; 

dwie posady rzeczywistego nauczyc'ela 
matematyki i fisyki jako przedmiotów 
głównych; i 

8. jedaą posadę rze'zywistego Bau zyciela 
historyi maturalnej jako pvzedmiotu 
głównego. 

Dc posad ad 2—8 przywiązane są po- 
bory w myśl ustaw z dnia 19 wrześn'a 1898 
Ds. p. p. Nr. 178 i a dnia 24 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr, 55, 

Podania zaopatrzone w dokumenty i do- 
kładnie wypełnioną tabelę kwalifikacyjną 
należy wnosić za pośreduictwem władzy 
przełożonej do Bady szkolnej krajowej maj- 
później do dnia 30 czerwca 1920. 


Rada szkolna krajowa, 
Lwów, dnia 12 maje 1920. 


(4408) 


= 


H 


s 


L. 7999/TV. 
Ogłoszenie konkursu. 


(4408) 


Rada szkolna krajowa ogłasza niniej- 
szem konkurs celem stałego obsadzenia na- 
stępujących posad w upaństwowić się mają- 
cem gimnazyum żeńskiem im. król. Jadwigi 
we Lwowie z poborami wedłog norm obo- 
wiązujących: i 

i posada dyraktora, 

2 dwie posady mauczycieli (lek) języka 
polskiego i języka nowożytnego (sie- 
mieckiego lub francuskiego) jako przed 
miotów głównych; 

3 dwie posady nauczycieli (lek) filologii 
klasycznej jako przedmiotu głównego, 
a jęyka polskirgo jako przedmiotu po- 
boczuego ; 

4, jedna posada naaczyciela {lki} języka 

„ niemieckiego i języka łacińskiego jsko 
przedmiotów głównych, ewentasla'e 
języka niemieckiego jako przedmiotów 
pobocznych ; 
dwie posady naucye'eli (lek) historyi 

i geografii jako przedmiotów głównych: 

dwie posady nauczycieli (lek) matema- 
tyki i fisyki jako przedmiotów gó- 
wnych, ewentualnie matematyki i chemii 
jako przedmiotów głównych, fizyki jako 
przedmiotn pobocznego; 


= 


6. 


7. jedna posada nauczyciela (Iki) nauk 
przyrodniczych jako przedmiotów Po” 
bocznych ; 

8. jedna posada nauczyciela (lki) rysun= 
ków odręcznych ; 

9. jadna posada nauczyciela religii rzymsko* 
kstolickiej ; 

10. jedna posada teresana, 

Podania o ta posady mależy wnieść d0 
dnia 15 czerwca drogą ursędową przez prse- 
łożoną dyrekcyę, 


Rada :zkolna krajowa. 
Lwów, dnia 4 maja 1920. 


Prez. 15595 (4367) 


Konkurs. 

W sądzie okręgowym w Tarnopolu bę: 
dzie obsadzona posada prowadzącego księgi 
gruntowe, ze gBystemizowanymi  poborami 
IX. klasy raugi. 

Ubiegający się e tę, lub o takie sam8 
posady, które opróżnić się mogą w innych 
sądach okręgowych, wniosą podania kompe- 
teneyjna w drodze słażbowej do dnia 30 
maja 1920 do Prezydyum sądn apelacyjnego 
we Lwowie, 


Prezes sądu apelscyinego. 
Lwów, dnia 9 maja 1920, 


Wyroki prasowe. 


Pr. 80/20, (4251) 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł | 


na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie; 
że treść czasopiama „Chwila“ nr. 469 z dniś 
6 maja 1920 w artykule pod tytułem: „De: 


klaracys vkraińska w sprawie układ 1 polsko- | 


ukraińskiego" w całości łącznie z tytułem, 
zawiera znamiona zbredni s $ 65 a u. Ks 
uznał dokonaną w dniu 5 majs 1920 konfi 
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zpi. 
szezenie całego nakładu i wydał w my 

$ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia” 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 6 maja 1920. 


Pr. 81/20 (4250) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 


na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Trybuna Polska“ nu- 
mer 1038 s dnia 6 maja 1920 w artykule pod 
tytułem: „Ukraińska raña nacyopalua prote 
stuje przes w traktatowi z Polską* w całości 
z wyjątkiem tytułu, zawiera znamiona zbrodni 
z $ 65 a, u, k, i występku z 
uznał dokonaną w dniu 5 maja 1920 konfi* 
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszeze* 
nie całego nakładu — i wydał w my 

$ 498 p. k. zakaz dalszego rospowszechnianiś 
tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 6 maja 1920. 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego- 


T, IV. 104/19 (3). Zarządzenie postę” 
powania celem udowodnienia śmierci Jósefs 
Bożka. Józet Bożek syn Antoniego i Teresy 
z Jaworkow z Nassia, powołany w czasie 
mobilixacyi w r. 1914 do służby wojskowej 
przy 40 pułsu, brał następnie udział w wal- 
kach w Karpatach na troncie rcssyjskim» 
Według przysiężonych zeznań świadków Ja” 
na Domaradzkiego i Jana Ochaba, Józef Bo" 
iek padł w styczniu 1915 w crasie walk W 
Karpatach, Wymienieni świadkowi» oraz Ma- 
ciej Banaś widsieli na drugi czy na trzeci 
dzień po walce zwłoki Jozefa Bożka i rozpo” 
znali je dobrze, gdyż Józefa Bożka znali. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo” 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć przeto zarządza się na wniosek Te- 
resy z Jaworków Bożkowej postępowanie, 


celem udowodnienia zaszłej śmierei, a sars- | 


zem ogłasza się weawaniu, ażeby do dnia 1 


kwietnia 1920 albo sądowi albo p. Franci- 
szkow! Chmielowi, wójtowi z Nawzia, które- `| 
go ustanawia się kuratorem, udzielono wiado- 


mości o zaginionym 


Po upływie powyśbzego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
tecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddz. VII. 
Tarnów, 2% listopada 1919. (4384 2—8) 


$ 302 u. ko 


| 


= 


| 


i 


4' Pożyczka hipot. król. stoł. miasta Lwowa z roku 1911. 


% ogr, poręką, odbędzie się dnia 30 msja 1920 e 
Rodzinie 5 po południu x następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walne- 
Bo zgromadzea a. x 

2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i ra- 
thunków za r. 1919. l 

3 Wniosek komisyi rewizyjnej na udzielenie 
Dyrekcji sbsolutoryum. 

4 Wnioski członków, 

W rasie brsku kompletu nmestępne Walne 
gromadzenie odbędzie się o godzinie 5 30, 

Związek kredytowy w Komarnie. 

Sekret»rz: Prezaz : 

Dr. Fr. Badlewski, w.r. Stanisław Pah, s r, 
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wykonuje 
pod najkorgyst- 
niejszymi warunkami 


PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE 


Transporty MIĘDZYMIASTOWE 


= a 
PRZEDSIĘBIORSTWO, jakoteż wszelkie 
TECHNICZNO-= DOWOZY, SPEDYCYE, OCLENIA 
HANDLOWE I UBEZPIECZENIA TRANSPORTOWE 
z Zastępstwa wa wszystkich miastach kraju i zagranicą 
we | dosc a8 CZARNISCEIEGO IL G. 


Motory Dlesel 
=. i benzynowe -=-= 
EEEE || a 


NAKRYCIA STOŁOWE 


3403 


Antoni Halski 


z chińskiego 
srebra - - - 


TAPICERSKIE NOWOŚCI 
francuskie i angielskie 
poleca od 1904 roku istniejąca firma 

S. WE1I3S, Lwów, Sobieskiego |. 2. 
Wszelkie roboty tapicerakie wykonuje starannie i po umiar- 
owanych cenach. — Na składzie posiada olbrzymi wybór 
tapet, sztukatorye, dywaniki tapetowe, materace włosienne 
it. p. ozaoby tapicerskie. 


` poleca 


Do Lwów 00 
Sobies«iego 3. 


Za złoto, srebro, brylanty, złote zegarki 


płacę najwyższą cenę. — ALTHOLZ 
zegarmistrz, pagaż Hansmana 5. 


LECYTACYA. 

W dnin 20 maja 1920 o godzinie 10 odbę- 
dzie się w Filii warstatów i składów t borowych 
ul. Janrwska 21, licytacya wybrakowanych 12 wo 
zów krajowych, 15 przodów bez kół i5 tylników. 

Odbiór materyału natyehmiast po złożeniu 
wylieytowanej kwoty. 

Wadynna d'a każdego reflektanta 100 My. 

Lwów, dnia 10 maja 1920. 
Za Bzefs intendantury : 
Lang, major, m. p. 


Wydział spraw aprowizacyjnych dla Mało- 
polski we Lwowie, plac Smolki 5, rozpisuje ni 


"i KONKURS 


na szereg posad kategoryi płac od VI. do XI. przy 
urzędaeh aprowizscyjnych we Lwowie, Krakowie, 
Ta:n polu i Stanisławowie. 

Na po ady urzędników konciptowych wyma- 
gane studya prawnicze, z eopajmniej dwoma egza 
minami, na ione posady studys średnie, względnie 
niższe, 

Podania, zaop trzone odp'sami metryki uro- 
d'enia, certyfikata przynależności, świadectw etu- 
dyów, oraz dutychezasowej praktyki, oras opisem 
przebiegu życia, wnosić do 31 majs 1920 do Wy- 
działu spraw aprowizacyjnych dla Małopolski we 
Lwowie plsc Smolki 6, s wymieniem pożądanych 
m'ejsc służbowych. 

Kandydaci, posiadający praktykę odbytą przy 
władzach administracyjnych, będą mieli pierwescą 
stwo w otrzymaniu posad, które zostasą nad»ne 
stosownie do kwalifikacyi. 

Z Wydziału spraw aprowizacyjnych 

dla Małopolski, 4485 1—8 


(4865) — 
XIX. Losowanie 
4' obligacyj pożyczki hipot. król. stoł. miasta Lwowa Serya V. po 200 kor. 
z roku 1911- 2m 
37 1920 z 12 — 1919 
i i 84 1917 zk 40 = 1914, 
dnia 1 maja 1920. RA A 3 a ch w 
Serya I. po 10.000 kor, 252 1915 = 198 — 1919 
Nr. 228, 262 o | EE 202 E 1917 
266 1919 r 216 1918 — 
Serya II. po 5000 kor. 1267 1918 z 234 1920 = 
Nr. 128, 164, 386, €330 1920 = 268 1920 =- 
Serya III. po 1000 kor. i 1920 1914 Ae 1919 1918 
Nr. 273, 711, 850, 1209, 1608, 1775, 2056, 2450, 2988, 551 H F 258 1915 5 
Serya IV. po 500 kor. 561 — 1919 470 1920 — 
Nr. 1051, 1474, 1688, 1762. - 1920 = 807 So 1919 
| Serya V. po 200 kor. 676 1930 Ne 652 1918 = 
Nr. 741, 788, 961, 1044. 1073 1454, 1506, 1655 1730, 1777. 1806 2160, 2209, 2227, 737 1919 p 676 1919 >. 
2313, 2367, 3114, 3261 3530, 3856, 763 nr 1914 689 1919 A 
Serya VI. po 100 kor. 791 1920 — | 818 — 191 
Nr. 37, 105 194, 534, 589, 784, 947, 990, 1239, Map ao = 4 Broń | 
Płatne dnia I sierpnia 1920. “892 1930 g 1147 1917 m 
1109 = 1917 1157 1917 = 
dnich losowań nie podniesiono dotychczas: 1142 1919 3 116 1919 > 
Z poprzed p y 1216 = 1919 1328 = 1919 
| 1258 = 1919 1339 1917 = 
płatny | | płatny 1304 1920 z 1459 > 1917 
Numer ap" Numer k-e e | ===" 1313 1919 | | E 1915 7, 
ati 11 eeni 1348 = 1919 49 = 191 
gr fm || „leżaki |a| gl BL) op > 
1920 2 — 
Serya I. po 10.000 kor. Serya III. po 1000 kor. 1673 = 1919 1553 1919 x: 
La z: 1744 = 1919 1664 1917 | = 
| 1768 1919 z 1683 1920 | — 
3 — 1918 2082 1919 — 1837 = 1919 1691 = 1917 
36 1917 — 2106 1920 — 1909 m 1918 1748 - 1918 
319 1919 — 2112 z: 1919 1939 1920 2 1751 e 1919 
321 1918 = 2131 = 1913 1986 1920 = 1798 1920 _ 
369 1920 = 2301 1919 — 2032 m 1919 1896 1919 = 
491 = 1919 2328 1920 — 2084 1919 = 1961 E 1919 
2430 a 1917 2130 1920 3 1973 1920 _ 
2469 1920 — 2147 = 1918 
al 1919 215 1916 — 
U pai 2554 a 1918 as 1920 L 
2628 1920 — 2259 = 1919 
1920 2715 1920 S 2298 — 1918 
124 = 2795 — 1914 2502 = 1917 
312 1920 — 2848 = 1919 2610 — 1919 | 
360 1919 — 2645 1919 = 
Serya IV. po 500 kor. ST m te 
5 a | = | im 
È 2765 — 
ki A pu 2978 1920 5 
= 1919 
447 1920 ka Bia i. 
Serya III. po 1000 kor. ać 1850 Aj 3195 1919 ze 
R. ~ k 1919 3290 1920 = 
1059 3394 1919 
183 1919 — 1311 1919 p- 8397 = 1919 
258 z 1919 1529 1919 = 3108 Tio 
279 1920 - 1645 Ne 1919 o ło E | 
458 5 1915 1764 = 1918 1 9 = 
128% | 1819 5 1778 1918 i 3611 1919 s 
1556 m 318 a R PE 3677 1920 
1686 1916 — = 3 
1949 1920 — 1893 z 1918 4 te" — 
2042 1920 = 1912 1919 - ź, 
| 
e 
Walne zgromadzenie Nr, 17.225/X 4405 
Zwiąrku kredytowego w Komarnis, Stow. uarej, Intendantura dowództwa okręgu gen. Lwów. Mydła toaletowe 


krajowe I zagraniczne 
połeca 


Hurtownia firmy 


Michal Hackel 
Lwow, ul. Kazimierzowska 4. 


RATUJCIE WŁOSY | 


Paycho-frenolog Bzyller-Szkoł: 
nik (autor prac naukowych) 
wszystkim cierpiącym na łu. 
pież i wypadanie włosów, wy- 
Była cenne wskazówki i rady 
bezinteresownie. Adresować: 
Psycho - Frenolog Szyliera 
Szkolnik, Warszawa, Pięs 
kna 25 róg mu a 

—3 


omeni, Gips, tylko wago- 
C nowy: polena. = 
Lwów, Batorego 4. 3239 13 —20 


G arderohę męską, damską, 
dziecięcą oraz firanki, por- 
tyery, dywany kupuje i sprze: 
daje sklep MINERW A, ul. 
Chorążczyzna 15, 444] 1—20 


Pojedyncze egzemplarze 


„Gazety Lwowskiej” 
nabywać można 

w Ekspedycyi „Gas 

zety Lwowskiej“, 

ui. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 


8 
W po NAJNIZSZYCH CENACH ROLECA "| MYOOEIODOLOCOOOOOOOOA 
X N A Handel Herbaty i Kawy 75 


= a = a x | 
Bodirskie i austryackie F/DMUNDA  [MIEDLA 2 cyjny ipolec any X 
NE hh OJ _ WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO L. 3. X | 
Em 4 waalse wia X | 
x FILJEt EKSPOZYTURY: X | 
Codziennie Koncert 14-tuwybitnych wirtuozów. | (i: W Czerniowcach, | w Fodwołoczyskach, e | 
Lo. została otwarta, zupełnie odnowiona, wspaniale urządzona . PMP oc 
16? Tc 1 z ||jQ Kapital akcyjny 30,000.000 kor. Rezerwy 21,629 100 kor. 
p x KANTOR WYMIANY przyjmuje zgłoszenia na 
|a| 3X 5 pro. Polskę Pożyczzę Państwową x 
na oryginalnych warunkach 
; 5 awiarnia i yia x mag A WK CY. wódki Z 
Zlecenia giełdowe 
u zbiegu ulicy Sykstuskiej i Legionów gli uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich in- X 
schadzki PT. Kupców, Przemysłowców | Ogółu Obywatelstwa. ODT ee 4 DRO ARE 
ZNAKOMITE NAPOJE GORĄCE i i CHŁODNIKI. = E losów przed stratą 4 dh wylosowania, Xx 
O liczne zaszczytne odwiedziny uprasza - - - - ---------- ZARZĄD. zx oddział Depozytowy x 
przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i ksiażeczki oszezędno- 
m AE - > (oo z ŻŃ  sciowe począwszy od Mp. 300. Kwoty do Mp, 2000 wypłaca bez wypowiedzenia. x | 
"Ni sy de "" A š 3 k 4h i 9 =n e P> Schowki Depozytowe X 
iniejszem podajemy, że z dniem 50 kwietnia 1920 x gars Wynajmuje za opłatą roczną. X 
stan naszych listów hipotecznych wynosił: D a A, 
| OOOODOJOOOLKIOOKIOGOOOCOCOH 
4%, listy hipoteczne . . . . . K 82,923.800— —————--------.-..---......................... 
4, listy hipoteczne . . . . K 119,158.500— Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
K 202.077.300:— Stowarzyszenia sądowych urzędników  kancelaryjnych; 
RY | | T” k 4 > a Apelucyi Lwowskiej we Lwowie 
Książeczki wkładkowe na okaziciela. K 20,528.099 30 odbędzie się w gmachu Sądu karnego przy ul. Batorego I. 3 Sala Nr. 2 
Wkładki na rachunek bieżący . . K 24212.13486 dnia 6 czerwca 1920 godzina 9:30 rano. 
A G 4 Porządek dzienny: i 
. Asygnaty kasowe s : s z Ş K 202.930 1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. r | 
(Przedruku ne płacimy). 2. Sprawozaanie Prezesa z działalności Wydziału za okres ubiegły od ostatniego * | 


Walnego Zgromadzenia licząc, 
. 3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o stanie majątku Stowarzyszenia, 
Akcyjny Bank Hipoteczny. 4. Sprawa przyjęcia na członków zwyczajnych oficyantów i pomocników kancelaryi 


LE sądowej do Stowarzyszenia } ewentualna zmiana statutu z tego powodu. 


— > i i £ 5. Wnioski członkow w myśl statutu $ 24 ustęp ostatni, pisemnie najpóźni 3 
SZYNY i PIS ANI A Hurtownia MOLODON SZtUCZNYGH środków słodzących dni przed Walaem Zgromadzeniem do W AE Stowarzyszenia zgłosić się a. ej na i 
MA 0 L d ik Hoszo ski wzięcie jak najliezniejszego udziału w Walnem Zgromadzeniu PT, Gzłonków 
rachowania, ROEE» R t SE. u w I b Wy $ uprasza | 
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- .a. Wydział. 
rawki udkutecznią natychmiast na miejscu. Kupuje i m. | Akademicka I. 3 14 y 
Poradne używane maszyny. — Pierwsze gti tey zawizdamis, że SP3 dzia! s»ekaryny zi ms F 
warstaty, Lwów, Kr; ri (obok kina Kopernik). rerpoczyna » «mem i4 ma b. r. 


25 —50 


zma i aama) (Zas odnowić przedpłatę! 


í- AA — r nn, Z O_o 
i 


z | O 
© j $ 
> 4 ana, focie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z 111 grudnia 1919 podwyższa kapitał 
ə akcyjny do, „wysokości 
w a a DUE 
s o Gb.UDADKD.GDEDUD WM 5b. | 
g w akcyach nominalnej watości po 200 Mk p., które dotychczasowi akcyonaryusze © j 
4 mogą nabywać po kursie 250 Mk. nowi subskrybenci po kursie 2/5 Mk za sztukę. 4 i 
o W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 25 kwietnia 6 
3 1920 Bank ma zamiar w najbliższej przyszłości podwyższyć kapitał do A : 
ð 0. 
: 100,000.000 Mk p. 5 
- 9 YJ: © 
A po kursie, który później zostanie ustałony. : 
5 Za rok 1918 Bank wypłacił 89%, dywidendy. p 
3 Za rok 1919 Bank wypłacił 9°, dywidendy. | x 
w Obecnie skarb Państwa rozpisał subskybcyę na pożyczkę państwową $$) , 
© a podpisywanie tej pożyczki jest najpilmejszym obowiązkiem każdego obywatela. 15R 
w pań i ; ą 8 y i F 
w =~ Ażeby Szanownym reflektantom na akcye Banku ułatwić tem wydatniejsze 3% 
w spelnienie tego obowiązku, Bank Kupiectwa Polskiego postanowi! tytułem wpłat na ei e 
= akcye obecnej R jak również tytułem przedpłaty na akcye zamierzonej emisyi g| 4 
© przyjmować także © : 
= te subskrybcye długoterminowej i krótkoterminowej 5', pożyczki państwowej P 
3 z roku 1980, które będą dokonane we własnych Oddziałach Banku: m 
s KRAKOW, Pijarska Ń. 23 PRZEMYŚL, Dom własny, Plac na Bramie. = 
© GDANSK, Dom własny, Wollweberstrasse 1. 27. SANOK, Dom własny, ul. Kościuszki. > 
© LWuń, Dom własny, Halicka 1. 19. WARSZAWA, (dom własny w rekonstrukcyi) chwilowo 
3 LUBLIN, Krakowskie Przedmieście l. 27. Szkolna 10. pe 
Zarzad. : 
w cz 
00000060060000666 waw w iw Ja == 1000000060 0000060508000* M 
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